Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


Podana przed paru dniami przez nas| 


wiadomość o likwidacji wydziału szkół 
średnich potwierdza się wraz z nieoczeki- 
wanymi dodatkami. Departament ogólno- 
kształcący pod kierownictwem dotychcza- 
sowego dyrektora departamentu szkół 
powszechnych p. Wł. Żłobickiego obejmie 
szkoły powszechne i średnie; pierwotnie 
miał objąć także szkoły akademickie, ale 
widocznie zorjentowano się, że byłoby to 
już za widoczne ośmieszanie rządu i pań- 
stwa i od tej myśli odstąpiono. Ponieważ 
jednak społeczeństwo swoją bezbrzeżną 
obojętnością dla spraw wychowania ośmie- 
la rozmaitych projektowiczów, chce się 
dziś w krótkiej drodze rozporządzenia oba- 
lié podstawy inteligencji w narodzie, chce 
się doprowadzić wykształcenie i szkoły 
średnie do uwiądu. 

Zdecydowano mianowicie, widocznie 
w sierach mocniejszych niż rząd, że trzy 
klasy niższe obecnego gimnazjum mają za- 
raz być ztikwidowane, 

Uznajemy wielką wartość szkoły 7-let- 
niej, która ma na swe barki wziąć to wy- 
kształcenie, jakie obecnie otrzymuje mło- 
dzież w pierwszych trzech klasach gimna- 
zjalnych, ale musimy stwierdzić, i każdy 
uczciwy nam w tem przyzna rację, że dziś 
jeszcze nie jesteśmy do tego przygotowani. 
Ami programy odpowiednich klas nie są 
uzgodnione, ani odpowiednie kadry nau- 
czycielskie nie są przygotowane. Nawet 
w potężnym Źwiązku Nauczycieli Szkół 
Powszęchnych, który jest w bliskich sto- 
sunkach z wieeministrem Gayczakiem i ma- 
jorem Jędrzejewiczem, referentem oświaty 
w Prezydjum Rady ministrów, żywioły roz. 
ważne obie te okoliczności biorą pod uwa- 
gę i dążą do tworzenia wyżej postawionych 
naukowo kursów pedagogicznych dla absol- 
wentów gimnazjalnych, mających wy- 
kształcić siły nauczycielskie dla szkoły 
7-letniej. 

Równocześnie życie daje naukę i wska 
zówki niezwykle wymowne. Zarówno w 
Warszawie, jak i w Krakowie w szkołach 
męskich i żeńskich egzamina wstępne do 
klasy czwartej gimnazjalnej dały wyniki 
bardzo smutne. Kandydaci z ukończo. 
cemi Siedmiu klasami 


a czasem i mniejsza część zdających uzy- 
skiwała wstęp do gimnazjum, do tego gim- 
nazjum, na którego obniżenie poziomu wy- 
magań wszyscy narzekają. 

W ten sposób społeczeństwo narażone 
jest w stanie obecnym na wielkie szkody 
i bolesne rozczarowania, gdy widzi przed 
Swemi dziećmi zamkniętą drogę do dalsze- 
go Kształcenia się; co będzie, gdy znikną 
w myśl pragnień nielicznych jednostek niż- 
sze klasy gimnazjum i Ministerstwo Oświa- 
ty zakwitnie pod hasłem obniżenia inteli- 
gencji narodu, 

Przygotowanie sił nauczycielskich dla 
szkoły 7-klasowej nie jest bowiem drobiaz- 
giem, któryby można nd ręki załatwić. Mi- 
nisterstwo wogóle niewielką wagę przywią 
zuje do jakości szkół zarówno średnich, jak 
powszechnych i dopiero powoli u niektóryc! 
czynników budzi się przekonanie, że tege 
rodzaju tolerancja jest bardzo szkodliwa. 
Zadania szkoły 7.klasowej według dzisiej- 
szego programu mogą być spełnione tylko 


szkoły powszech- | 
nej, przepadali w stosunku 80 na 100. Piąta, |. 


Miesierznie: 
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przy doskonałem wyszkoleniu sił nauczy- 
cielskich. Każdy, znający przedmioty i za- 
kres nauczania tej idealnej szkoły dla 
wszystkich obywateli Polski rozumie, że 
wymagania stawiane przez nią nauczycie- 
lowi są bardzo wielkie i spaczenie wartości 
szkoły przy nieznacznych nawet niedociąg- 
nięciach jest bardzo łatwe. 

Ze względu na zbyt liczne wstrząsy, któ- 
re już i tak niszczą. wprost szkołę polską. 


ze względu na przyszłe pokolenie, które. 


wyjdzie ze szkoły będącej nieustannie te- 
renem eksperymentów i w życie pójdzie dużo 
słabsze, niżby sobie tego życzyć należało, 
trzeba wielkiej rozwagi przy tak brzemien- 
nej w następstwa decyzji. Nie mamy dziś 
wielkich głów zdolnych do obmyślenia 
i przemyślenia epokowych reform, więc tem 
więcej powinniśmy ostrożnie postępować 
tam, gdzie z natury rzeczy wskazana jest 


droga ewolucyjna. Kontr-ewolucja. który to | = 


termin słusznie wprowadził na określenie 
dzisiejszych zjawisk w Polsce C. Jellenta, 
zresztą niepodejrzany o niewierność nawet 
przez „Kurjera Porannego”, jest niebez- 
pieczną zwłaszcza w szkole. 

Gdzie znajdziemy zrozumienie tych wiel- 
kich problemów? Społeczeństwo jest kary- 
godnie obojętne i daje oczywisty dowód, że 
poza dyplomem maturycznym swych dzieci 
niczego więcej dostrzec nie może. Nauczy- 
cielstwo gdy mówi o tych sprawach, jest 
podejrzewane, że występuje w interesie 
swoich zawodowych lub materjalnych ko- 
rzyści Są jednak reprezentanci nauki, są 
nawet w dzisiejszym rządzie profesorowie 
szkół akademickich. Ci rozumieją dobrze 
że sprawy oświaty są ponadpartyjne i po- 
nadrządowe. Polityka szkolna jest polityką 
przyszłości narodu, polityką ważniejszą 
i lepszej próby, niż głnaca w rozgwarze po- 
lityka dnia dzisiejszego, W jej interesie. 
w interesie organicznego i celowego TOZ- 
woju sił kulturalnych narodu leży nie me- 
chaniczne obcinanie. lecz umiejętna uprawa 
pracy i wysiłku. 

Dopóki zatem niema warunków pełnego 
przeprowadzenia planu 7.klasowej szkoły 
powszechnej, należy stosować taktykę ewo- 
lucyjnego przekształcenia szkolnietwa. 

Dr. B. 


Boimy wołhośći pray. 


Protest Związku Dziennikarzy Polskich pzzeciw 
zapowiedzianemu dekretowi prasowemu, 


W związku z notowaną kilkakrotnie w „Gło- 
sie Narodu* zapowiedzią wydania ustawy pra- 
sowej w formie dekretu rządowego, do czego 
niestety przez niedopatrzenie Izby Prawodaw- 
cze udzieliły rządowi pełnomocnictw, uchwalił 
Wydział Związku Polskich Dziennikarzy w Kra- 
kowia na „lok i 16 bm. następującą tezo- 
lucję: 

„Wydział Z. D. P. uważa wydanie jednolitej 
dia całego państwa nowoczesnej ustawy pra- 
sowèj zą rzecz pilną i konieczną, gdyż dotych- 
czasowa rozmaitość przepisów prasowych wy- 
wołuje szereg niedogodności dla prasy i podko- 
ouje poczucie prawne w społeczeństwie, 

„Atoll Wydział protestuje energicznie prze- 
ciw załatwieniu tej tak doniosłej sprawy w dro- 
dze dekretu Prezydenta i zwraca się z apelem 
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do Rządu. by po porozumieniu się z organiza- 
cjami dziennikarskiemi wniósł w Sejmie projekt 
ustawy prasowej, Wydział nie wątpi, że Izby 
Prawodawcze uchwalą tę ustawę w dagu sesji 
jesiennej, 

Wydział Z. D. P. jest zwolennikiem wpro- 
wadzenia daleko idących represyj sądowych za 
naruszenie czci, oszeęzerstwo i za szkodzenie 
interesom państwowym, ale sprzeciwia się sta- 
nowczo ingerencji wiadz administracyjnych 
w formie konfiskat, kar, czy zawieszeń, które 
są pozostałością państwa policyjnego”, 

* LJ 2 

Nadmieniamy, że podobną rezolucję uchwa- 

lf onegdaj Wydział Towarzystwa Dziennikarzy | 


Za granica 


Cena 20 gr. egz. 


Przedptata zniżona 


dla nauncrycielstwa ludowego 


8.039 zł. 


Polskich we Lwowie. Pożądaną jest wspólna 
akcji wszystkich Związków dziennikarskich, 
oraz centralnego Związku Syndykatów Dzien- 
nikarzy polskich w Warszawie celem powstrzy- 
mania Rządu od wydania dekretu prasowego 
i to dekretu, o którego rygorach, tchnących 
duchem policyjnym, pojawiają się w prasie Tó- 
żne pogłoski, nie wiadomo o ile prawdziwe, 
ale dotąd przez rząd ani słowem nie zdemen- 
towane. 

Chodzi tu o zasadnicze prawo zagwaranta- 
wane Konstytucją i o wolność prasy. W obro- 
nie tego prawa wystąpić winny wszystkie ży- 
wioły praworządne i demokratyczne, a przede- 
wszystkiem sami dziennikarze. 
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Wielka nadwyżka eksportu nad importem. 


Warszawa. (Telef. wł.). Bilans handlowy za 
wszesień 1926 r. wykazuje nadwyżkę eksportu 
rad importem o 20.990 tys. Exsport wynosi! 


bowiem w tym miesiącu 199.363 tys., import 
148.373 tys. W dziedzinie importu musimy za- 
notować wzrost importu bawełny, 


Dymisia rządu jugosłowiańskiego cofnięta. 


twami rządowemi przyszło wczoraj późnym 
wieczorem do porozumienia, wskutek czego 
rząd cofną? swoją dymisję. Co do warunków, 
pod jakimi nastąpiło porozumienie, niemą żad- 
nych konkretnych wiadomości. Dzienniki po- 
dają przypuszczenia, że partja Radicza i jej 
przywódca musieli uczynić koncesje na rzecz 
tadykałów. Uważają za pewne, że nastąpi roz- 


Białogród. (PAT) Między oboma stronnie 
szerzenie koalicji przez włączenie stronnictwa 
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Podział starostwa będzińskiego. 
Warszawa, (Telef. wł). Powiat będziński 
zostanie podzielony w ten sposób, że część 
przemysłowa tworzyć będzie powiat będzińsk: 
z siedzibą w Będzinie, dla części rolniczej zo 

stanie utworzone starostwo w Zawierciu, 


——o00—— 
WOJ. BIAŁOSTOCKI I WOŁYŃSKI 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, (Telef. wł). Bawią w Warsza 
wie wojewoda białostocki p. Remhowski i wo 
tyński p: Mech. 
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P. SKRZYŃSKI WRÓCIŁ Z PARYŻA. 

Warszawa. (Telef. wł.). Były premjer p 
Skrzyński wrócił z Paryża do Warszawy, 

——000— 
PUŁ. MATUSZEWSKI U MIN. ZALESKIEGO 

Warszawa. (Telef. wł). Pułkownik Matu 
Szewski, attachó wojskowy poselstwa w Rzy: 
mie, był przyjęty dzisiaj na audjencji u min. 
Zaleskiego. Pułk. Matuszewski wraca do Rzy 
mu, jakkolwiek krążą pogłoski, że ma on obją* 
stanowisko posła polskiego w Bukareszcie. 


Zatwierdżenie wyroku ma Ó Gmielowskiego 


Warszawa. (Telef. wł). W poniedziałek 
przed Sądem Najwyższym odbył się proces 
Ćmielowskiego, zabójcy Huberta Lindego, ska. 
zanego na 10 lat więzienia, Wyrok ten został |* 
zatwierdzony. 
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Nowe represie wobec katolików 
w Meksyku, 


Meksyk, (PAT) Prezydent Calles przedłożył 
kongresowi projekt co do ustalenia liczby ka. 
planów katolickich j duchowieństwa innych 
wyznań, a 


Koroszeca, dla którego mają być zarezerwowa. 
ne dwa portfele ministerialne. 

Białogród, (PAT.) Czwarty rząd Uzunowi- 
cza zostanie prawdopodobnie utworzony do 


dnia 20 października. Rokowania z Korosecem 
odbywają się w dalszym ciągu, Pisma opozy- 
cyjne uważają rozwiązanie kryzysu tylko za 
prówizorjum, które nikogo nie zadowoli. Król 
powrócił wczoraj z Topoli. 
czyna dziś swoją sesję. 


Skupczyna rozpo- 


da Brytyjskiego 


Londyn. (PAT. Wolff.). Konferencja pań- 
stwowa, zbierająca się dziś, potrwa prawdopo- 
dobnie 6 tygodni. Ponieskenia te nie będą pi- 
bliczne. Na porządku dziennym stoi między in- 
nemi kwestja komunikacji handlowej pomię- 
dzy poszczególnemi częściami państwa, a prze- 
dewszystkiem uzgodnienie niezależności posz- 
czególnych części państwa z wsrólną rolivta 
państwową. 

00) 0——— 


Monarchistyczne sympatje Hindenburga 


Beriin. (PAT) „Sontag Morgen” podaje do 
wiadomości publicznej fakt. który, według te- 
go pisma, świadczyć ma o zakulisowych poeu- 
nięciach kamarylli monarchistycznej, skupia- 
jącej się okolo osoby prezydenta Hinden- 
burga, która chce najwyższego przedsrawieiela 
władzy republikańskiej wciągnąć do sieci de- 
monstracyjnych wystąpień  antyrepuhlikań- 
skich. Mainowicie na nabożeństwie żałobnem, 
nrządzonem przez Związek żołnierzy fronto- 
wych Rzeszy „Kyffheuser* z powodu śmierci 
pułk, Heringera, który był prezesem tego 
zwiąaku, zjawił się prezydent Hindenburg, mi. 
mo, że wiadomem było, iż będzie tam obecny 
w charakterze oficjalnego przedstawiciela 
ekscesarza Wilhelma ks. Oskar Hohenzollern, 
który Świeżo zapisał się w pamięci wszystkich 
swem prowokacyjnem przemówieniem, wygło 
Szonem na kongresie związków ojczyźnianych 
w Norymberdze, Prócz prezydenta Hindenbur* 
ga. zjawił się na nabożeństwie minister Reichs- 
wehry, Gessler. W czasie nabożeństwa Hin- 
denburg siedział obok ks. Oskara, który złożył 
na trumnie wieniec z literą W: 
a00—— 


STARCIA W KALKUCIE. 

Kalkuta. (PAT. Wolff). Podczas lin tus 
kich uroczystości religijnych przyszło do star 
cia z mahometami. podczas których 20 osób 
zostało zranionych. Jedna osoba zmarła. Wie! 
osób aresztowano. 


Str. B. 


© czem piszą MNR.. 


nzad częako-niemiecki a Polska. 


„Słowo Polskie" omawia znaczenie 
utworzenia pierwszego gabinetu czesko- 
niemieckiego. W oddaniu dwu tek Niem- 


com widzi organ Z. L. N. skutek zbliżenia 
francusko-niemieckiego. 

„Czesi natomiast przewidująe, że Francja 
ostatecznie ulegnie naciskowi Niemiec i na 
połączenie Austrji z Rzeszą się zgodzi, kapi- 
tulują już dzisiaj przed Niemcami w nadziei, 
że ci doszedłszy do współrządów w republi- 
ce, będą we własnym interesie bronili pań: 
sbwa czeskiego, gdy zostanie ono ze Wszyst- 
kich niemal stron otoczone przez imperjali- 
styczne mocarstwa niemieckie‘, 
Historyczna zmiana rządu w Czechosto. 

wacji oddziała też na nastroje w Polsce. 

„Wzmoże przedewszystkiem apetyty po- 
lityczne naszych mniejszości, które zwłasz- 
cza przy obecnym systemie rządów i zmar- 
twycawstających tendencjach tederalistycz- 
nych, domagać się będą zapewne tem zuch- 
walej naśladowania wzorów czeskich". 

U na właściwie mniejszości, a zwłaszcza 
żydzi, wywierają już wpływ na rządy. Obóz 
sanacji moralnej boi się skutków oddania 
tek ministerjalnych Landauom i Aszkena.- 
zym, ale rząd jest zależnym od żydów i sta- 
ra się gorliwie o ich łaski. Oficjalnie żydzi 
mie są stronnictwem rządzącem, ale zakła- 
dzją skuteczne veta przeciw niemiłym sobię 


kandydatom i niewygodnym zarządzeniom |- 


władz. Od czasu słynnej „ugody“ p. Stan. 
Grabskiego weszła Polska na zgubną dro- 
gę szukania poparcia Żydostwa za cenę 
najżywotniejszych interesów polskich, 


Pos. Popiel o oszczercy z „Głosu Prawdy“. 


W. „Głosie Codziennym* ogłosił pos. Po- 
piel, prezes Klubu N. P. R. dosadny list. 
w którym rozprawia się z „apaszem dzien- 
nikarskim, W. Stpiezyńskim, 

„W okolicznościach — pisze pos. Po- 
piel — w których nietykalność czci ludzkiej 
nie jęst niczem gwarantowana, gdzie jed- 
nych się więzi bez sądu, a innych — mimo 
wyroków — toleruje na wolności, gdzie roz- 
wydrzony młokos urasta do roli sędziego 
moralności — w tych okolicznościach, gdzie 
dla manewru politycznego szałuje się bez 
żenady kłamstwem i oszczerstwem, nie wi- 
dzą tymczasem innego dla siebie wyjścia, 
jak pogarda dla oszczerców*, 

„Zawodowy złodziej czei ludziej"* mimo 
licznych wyroków, korzysta jeszcze z wol- 
ności i zajmuje stanowisko naczelnego re- 
daktora w „Głosie Prawdy“, organie pil- 
sudczyków. Że „sanacja moralną“ nie bę- 
dzie przebierać w kłamstwach, to było ła- 
snem już od 12 maja, od stynnego łgarstwa 
o „napadzie“ na dworek p. Piłsudskiego 
w Sulejówku. Ale p. Stpiczyński nietylko 
bezkarnie oczernia b. generałów i ministrów 
praworzadnych. Wolno mu także atakować 
obecnych ministrów, wolno nazywać p. min. 
Kwiatkowskiego „frycem*, Inne natomiast 
pisma konfiskuje się raz po raz. 


Ostrzeżenie przed fałszywymi faszystami. 

„Rzeczpospolita“ ostrzega przed fałszy- 
wymi faszystami”, po przy ty- 
godniku „Faszysta Polski". 

a aN w Polsce nie brak. Są ludzie, 
którzy się dają brać na kawał i biorą fikcję 
za rzeczywistość. Fascymującą jest przytem 
sama nazwa „Faszysta Polski“. Toteż wpły- 
wają różne sumy na ten rzekomy faszyzm 
polski, oraz na fundusz prasowy wydawnie- 
twa, sumy, które p. Starzyński trwoni w noc- 
nych spelunkach. Naiwni ludziska wypłacają 
prenumerata na pisemko, które od 6 tygod- 
mi nie ukazuje się, a pieniądze uzyskane 
z wpłat owych, idą na hulanki", 

P. Starzyński, wydawca i redaktor „Fa- 
szysty Polskiego” wszedł w porozumienie 
z obozem „sanaci moralnej“, z oficerami- 
pigudczykami i otrzymywał subwencje 
z tych kół, 

Program p. min. Niezabytowskiego, 

Katolicko-społeczny miesiecznik „Prąd“ 
drukuje artykuł p. K. Niezabytowskiego, 
obecnego min. rolnictwa, o antyagrarnej 
polityce rządów polskich. Bezwzględnym 
aksjomatem jest dla p. Niezabytowskiepo. że 

„bez popierania rolnictwa w Polsce, bez 
rozwoju tego rolnictwa i jego produkcji, 
bez wzmożonego wywozu i dobrej realiza- 
cji tej produkcji płodów rolniczych i ho- 
dowlanych. oraz leśnych. nie może dojść 
do sanacji gospodarczej w Polsce, nie mo- 
że dojść do ożywienia przemysłu. górnie- 
twa i handlu“, 

Reforma rolna obniża zdaniem p. 
Niezabytowskiego — produkcję w ogrom- 
nym stopniu. Jednakże reforma rolna nie 
musi być katastrofą gospodarczą. 

„Polska — oświadcza p. Niezabytow- 
ski — i po wprowadzeniu reformy rolnej 
będzie mogła istnieć gospodarczo, ale pod 
warunkiem, że produkcyjność ziemi dzięki 
nowym sposobom uprawy roli i hodowli 
roślin się nie zmniejszy“, 


„GLOS NARODU“ dnia 20 nażdzieratka. 


Rezoluci 


Ponieważ życie wewnętrzne jest podstawą 
akaji, Kat. Zjazd organizacyj katolickich 
wzywa: 

I. do zakladania i metodyczuego prowa- 
dzenia we wszystkich parafjach bractw, III za- 
konów i sodalicyj, do praktykowania wspólnej 
miesięcznej Komunji św., codziennego czyta- 
nia duchowego, odprawiania rocznych reko- 
lekcyj, o ile można, zamkniętych i do szerze- 
nia pism i książek i innych wydawnictw treści 
ascetycznej. 

IL. Wzywa się Zarząd diec, Ligi Katolickiej: 
1, Ażeby wytężył wszystkie siły dla obrony kato. 
liekiej rodziny i Zwalczania ślubów cywilnych 
irozwodów. 2) Ażeby w myśl zasady „w jedności 
siła", zszeregował wszystkich wiernych synów 
Kościoła archidjecezji krakowskiej pod sztan- 
darem Chfystusa-Króla i ażeby w jak najkrót: 
szym czasie zorganizował Ligi parafjalne we 
wszystkich paratjach. 

3) Ażeby, wobec szerzącej się epidemji pojedyn- 
ków, rozwinął energiczną propagandę anty- 
pojedynkową, oraz aby poparł akcję Ligi ochro- 
ny czci i pospieszył jej z pomocą i w innych 
miasta archidjecezii, 

IM. Polki-katoliczki, zebrane na Zjeździe đe- 
legatów organ. Katol., postanawiają, że: 1) nie 
należy wchodzić w bliższe stosunki towarzy- 
skie z osobami żyjącemi w nieprawnych wę- 
złach małżeńskich; 

2) że każda katoliczką powinna poczuwać 
sią do obowiązku  piętnowania zbrodniczego 
pozbywania się potomstwa lub zapobiegania 
macierzyfństwu, 

IV. Wobec braku w naszem szkolnictwie 
jasno określonego ideału "wychowawczego, 
Zjazd delegatów Org. Kat. żąda: 

1) by sposób prowadzenia naukj przedmio- 
tów świeckich uwzględniał pierwiastek religij- 
ny, zwłaszcza przy nauce języka polskiego, 
który będąc centralnym przedmiotem wycho. 
wawczym, mą młodzież wprowadzić w sferę 
ideałów katolickich i narodowych, 

Naukę przyrody szczególnie niech nauczyciel- 
stwo wyzyska ku przedstawieniu potęgi i mą- 
drości Bożej, ku rozbudzeniu uczucia piękną, 
rozlanego w naturze; 

2) by w dziedzinie wychowania moralnegy 
wyraźnie oparto się na zasadach chrześcijań- 
skich, gdyż one właśnie najgłębiej ujmują. isto- 
tę i powołanie człowieka i wprowadzają właś- 
ciwą hierarchję celów wychowania; 

8) aby wychowawcy pracowali nietylko nad 
pogłębiemiem wiedzy m siebie i wychowanków, 
ale rómocześnie nad swem i ich wewnętrznem 
udoskonaleniem, oraz aby w żadnym wypadku 
nie przyczyniali się przez tendencyjne przed- 
stawiemie faktów historycznych, przyrodniezych 
i innych do demoralizacji i poniżania stanowi- 
ska Kościoła; 

4) zgodnej współpracy wychowawczej szko- 
ły z rodziną w duchu chrześcijańskiej moral- 


ności podjętej; 


e |-go Zjazdu Organi 


cjalistyczna komedja w Genewie. 


zacyj Kat. 


5) opieki społeczeństwa nad opuszczonemi 
i bezdomnemi dziećmi, 

V. Zjazd wzywa wszystkich katolików do 
żywego zajęcia się sprawą robotniczą j da 
udzielenia moralnego, Oraz materjalnego po- 
parcia chrześc, organizacjom robotniczym, 
kulturalnym, oświatowym, zawodowym i Spo- 
łeczaym. 

VI. 1) Zjazd delegatów organizacyj katol. 
zwraca się z gorącą prośbą do wszystkich księ- 
ży proboszczów, by w swoich parafjach zorga- 
nizowałi praktyczne miłosierdzie chrześcijań- 
skie przez zakładania Stowarzyszeń Pań Mi- 
łosierdzia i Konferencyj mężczyzn pod opieką 
św. Wincentego á Paulo i Komitetów para- 
fialnych. 

2) Zjazd delegatów Organ. Katol. podkreśla 
wielkie znaczenie tanich mieszkań dla robotni- 
ków i.gorąco zachęca do popierania istnieją- 
cego w Krakowie Towarzystwa tanich miesz- 
kań i tworzenia podobnych towarzystw w więk. 
szych centrach robotniczych. 

VIL 1) Delegacje katol. młodzieży męskiej 
i żeńskiej, obrawszy sobie Chrystusa Królem 
serę swoich, przyrzekają, że Ściśle przestrzegać 
będą wstydliwości, prostoty i skromności w za- 
bawach, tańcach, strojach i w sporcie i zwal- 
czać będą bezwstyd we wszelkich jego obja- 
wach, 

2) Katolicka młodzież męska i żeńska wyra. 
ża głębokie życzenie, aby tak w domu, jak 
i w szkole i stowarzyszeniach katolickich 
ułatwiano jej Zapoznanie się z najpiękniejszemi 
postaciami czynnych i wierzących postac! 
z historji Kościoła katoliekiego, zwłaszcza z hi- 
storji polskiej, przez referaty i odpowiednie 
wydawnictwa, 

8) Uznając w alkoholizmie poważną zaporę 
dla życia religijnego i moralnego, młodzież 
zwraca się do swych wychowawców i kierown!- 
ków z gorącą prośbą, by w Stowarzyszeniach 
katolickich młodzieży nawoływali do zycia 
Vezałkohclowego i tworzyli Koła abstynenckie. 

4) Uznając twórczą potęgę  Eucharystji 
w kształtowaniu sere młodzieży, Zjazd wzywa 
do zakładania w stowarzyszeniach Kół Eucha- 
rystycznych. A | 

VIM. Ze względu, że Bractwa mają pier- 
wszorzędne znaczenie dla życia religijnego i dla 
odrodzenia moralnego naszego narodu, Zjazd 
uchwala uprosić Najdostojniejszego Księcia Me- 
tropolitę, aby zarządził utworzenie przy Gene- 
talnym Sekretarjacie Ligi Katolickiej Stałej 
Sekcji dla Bractw, do której powołać raczy 
wybitnych moderatorów najbardziej rozpo- 
wszechnionych bractw IM-ich Zakonów św. 
Franciszka, św. Dominika, IŒ Zakonu karme- 
litańskiego i Sodalicji i upoważnić ją do zwie- 
dzania bractw w archidjecezji krakowskiej 
w śŚcistem porozumieniu z księżmi probosz- 
ezami . 


P. Jouhaux gromi Włochy. 


Rozegrała się w tych dniach bardzo efek-|gi jest jeszcze zmamienniejszy! 


towqa Komedja na 38 posiedzeniu Rady admi- 
nistracyjnej Międzynarodowego Biura Pracy 
w Genewie. Mianowicie przedstawiciel Francus- 
kich robotników, „tow.* Jouhaux, uderzył 
z wielką siłą na Włochy z powodu przedłużenia 
czasu pracy do 9 godzin dziennie, a to na 
podstawie ustawy z 30 czerwca bież, roku. 

Wystąpienie p. Jouhaux jest prawdziwą ko- 
medją, jeśli się zważy stosunek Francji i Stor 
sunek Włoch do 8-godzinnego dnia pracy 
do konwemcji waszyngtońskiej. 

Francja, wywieszająca w każdej dziedzinie 
życia ewój radykalizm i postępowość (zwłasz- 
cza odnośnie do zagadnień kulturalnych), przy- 
iela 23 kwietnia 1919 r. ustawę o 8-godzinnym 
dmiu pracy, która w grumcie rzeczy nie jest 
zbyt radykalną, ani „postępową”. Jak kato- 
lieki socjolog, Dr Ebló, w swojem dziele „LA 
question sociale aujourdhui“ dowodzi, pozwala 
ona na bardzo daleko idące odchyłenia od nor- 
my 8 godzin i z tego powodu została z koń- 
cem kwietnia 1919 r. przyjęta, jednomyślnie, 
bez sprzeciwu (nawet konserwatystów z „Liac- 
cion Francaise”) przez Izbę deputowanych. 

To jeden moment charakteryzujący stosu- 


Qto do tego 
czasn nie mogła się Francja radykalno-gocjali. 
styczna zdobyć na ratyfikację umowy wa- 
szyngtońskiej. Silna, socjalistyczna .Coniede- 
ration Generale du Travail“ (O. G. T.) nie 
wywierała w tej sprawie na rząd nawet nacisku 
większego, a p. Jouhaux, który od paru łat re- 
prezentuje robotników franeuskich w genew- 
skim M. B. P., zadowalniał się platonicznemi 
wyrazami ubolewania i żalu. 

Włochy natomiast, bezstronnie sądząc, 
poszły dalej od Francji w sprawie długości 
dnia pracy, Ośmiogodzinny dzień pracy zasto- 
sowały do szeregu gałęzi pracy, między inmemi 
do kolejnictwa, a — co więcej _. złożyły 
oświadczenie, że będą ratyfikowały umowę 
waszyngtońską o  S-godzinmym dniu pracy. 
o ile ją przyjmą przemysłowe kraje Europy: 
Francja, Niemcy. Belgja i Anglja. Pod tym 
względem dały się wyprzedzić jedynie: Polsce, 
Czechosłowacji, Rumunji i Grecji, która raty- 
tikację przeprowadziły bez zastrzeżeń. Parę lat 
czekały cierpliwie i nie doczekały się na ra- 
tyfikację umowy waszyngtońskiej przez Euro- 
pę. Dziś zaś doszły do przekonania, że czekały 
napróżno. Niemcy od lat 8 pracują o 1 godzinę 


nek Francji do zagadnienia dnia pracy. Dru- | lub więcej ponad normę waszyngtońską, ustawa 


francuska w praktyce na to samo wychodzi. 
a Anglja od maja bieżącego roku stara się prze- 
dłużyć czas pracy w najbardziej chronionym 
przemyśle, w — górnictwie, Z tych względów, 
które bardzo poważnie podcinają konkurencję 
włoską, podniosły Włochy ustawowo dzień 
pracy o 1 godzinę, 

Czyż wobec tego wystąpienie p. Jouhaux 
nie jest komedją, w dodatku źle odegraną? 
Przecież jeśli kto, to on właśnie, przywódca. 
syndykatów Franeji, ponosi odpowiedzialność 
za to, że do dziś jego rząd nie nie zrobił dla 
ratyfikacji 8-godzinnego dnia pracy, — i za 
to, że ustawa z 1919 r, w praktyce wychodzi 
na pogwałcenie waszyngtońskiej konwencji. 
Nie do twarzy mu więc strofowanie rządu 
włoskiego za ustawę, która m. in. była spo- 
wodowaną opieszałością: Francji... 

Cala komedja, zainscenizowana przez p. Jou- 
haux, skończyła się na teraz wnioskiem pol- 
skiego delegata, p. Sokala, który wniósł 
o wybranie komisji dla zbadania. przyczyn, dla- 
czego dotąd szereg państw nie ratyfikował 
konwencji waszyngtoństiej. 

Niepodobna było gorzej zakończyć tej de- 
haty, jak takim właśnie wnioskiem, Jest on 
howiem dowodem kompletnej bezsilności M. 
B, P. „Badania“, „studja“ i wne popularne 
w Genewie „rozwiązania kryzysów * mają za 
cel jedynie zrzucanie draźliwych kwestyj pod 
stół obrad. „Badania“ trwać będą miesiące, 
może i lata, a tymczasem państwa bez wzglę- 
du na nie, pójdą swoją drogą. Już w czasie 
obecnej dyskusji oświadczyłi przedstawiciele 
Niemiec, że muszą pracować dłużej, niż 8 go- 
dzin, „ze względu na wiełkie swoje trudności 
gospodarczo-finansowe". Po tem  oficjalnem 
oświadczeniu Niemiec, teraz już bijących inne 
państwa w światowej konkurencji, jest wprost 
wykluczonem, by Francją lub Anglja zdecydo- 
wały się na ratyfikację 8-godzinnego dnia pra- 
cy. I na to nie nie pomoże komisja wybrana 
przez M. B. P. dla „zbadania przyczyn”... 
Takie są dzieje ustawy o 8-godzinnym dniv 
pracy, 

Interesować one muszą Polskę przedewszyst- 
kiem, która źle wyszłą na „wyprzedzeniu” 
w tej sprawie Europy. Dotąd łudziliśmy się 
Jeszcze, że wielkie przemysłowe kraje przecież 
zechcą ratyfikować umowę waszyngtońską. 
Teraz nie ulega wątpliwości, że Europa nie. 
tylko nie myśli o ratytikacji, ale — co waż- 
niejsze __ wchodai ua drogę ustawowego prze- 
ałużenia czasu pracy, Polska nie może lekce- 
ważyć tego nowego stanu rzeczy, A robatnik 
polski musi zrozumieć, że socjalizm odegrał 
komedję wobec miego; mimo wielkich jeszcze 
swoich wpływów na gospodarczą politykę 
Europy, nie nie zrobił dla przyspieszenia raty. 
fikacji, nie przestając równocześnie ani na 
chwilę bałamuwić mas robotmiezych „nadzię- 
jami“, Przychodzi chwila, kiedy polski robotnik 
zapyta się socjalistycznych menerów: __ co 
warte wasze frazesy, -— dlaczego socjalizm 
francuski, niemiecki, angielski uie przeprowa- 
dziły „kardynalnego* penktu swojego progra- 
mu, mimo swoich wpływów, — dlaczego zą to 
Polska jedna ma płacić? W. Z. 


p 


Sad sro:cczeńsiwa 
€ „Giosie Narodu”, 


Z Tuchowa otrzymujemy list podpisany 
przez kilku tamtejszych księży: 

„Czytając dzisiejszy „Głos Narodu", posta- 
nowiliśmy pospieszyć ze słowami naszego uzna- 
nia. Smutno nam, że Państwo Polskie coraz 
bardziej się rozprzęga, że ci, których zadaniem 
jest bronić tego państwa, schodzą na bezdro- 
ża; smutno, że w narodzie katolickim przywód- 
cy wojska pozwalają na to. co Kościół zaka 
trój pozwalają na wybryki pojedynkowe 
1% d. 

Jednakowoż radość nas ogarnia, widząc 
mężnych ludzi, którzy Śmiało potępiają zło, 
trzymają się silnych, zdrowych zasad. Takich 
jednostek dzisiaj niestety mało. Redaktorowi 
„Głosu Narodu“ składamy uznanie za odważne 
i katolickie jego stanowisko. 

Tuchów, 12 października, 

Ks. Jan Puchalik". 

„4 temsamem uzmamiem dla odważnego kro- 
ku Redaktorowi „Głosu Narodu“ w obronie za- 
sad katolickich. Ks. Kazin, Smoroński, Ks. 
Wiktor Waronz, Ks. Błażej Hop“. 


„Proszę przyjąć serdeczne słowa uznania za 
pełne godności katolickie stanowisko w zatar- 
gu z oficerami żandarmerji. 

Wierzbnik, 15 października. 

Ks, Dom. Ściskała, prałat". 


„Z całego serca życzę Błogosławieństwa Bo- 
żego w pracy na chwałę Kościoła i naszej uko- 


| | chsinej Ojezyzny. 


Kielce, 15 października. 
Ks. Br. Obuchowicz, prałat i proboszez Ka- 
tedry w Kielcach". 


„Za odwagę w obronie praworządności i in- 
teresów narodowych, zą wierne trwanie przy 


Nr. 242. 


„GŁOS NARODU* 


dnia 20 października. 


Str. 8. 


nauce Kościoła katolickiego, przesyła wyrazy 
uznania Narodowa Organizacja Kobiet. 
Kraków, 18 października. 
Przewodn. Z. Surzycka, wicepr. J. Kanop- 
p M. Dynowska, sekr. J. Łobaczew- 
s! a“, 


„Zebrany Wydział Pań Ziemianek ziemi kra- 
kowskiej, przesyła WPanu Redaktorowi Ma- 
tyasikowi wyrazy uznania za pełne męskiej od- 
wagi wystąpienie, odrzucając pojedynek nie 
zgodny z zasadami katoliekiemi. 

Kraków, 17 października, 

TORZYZZW SCE) PIE, POET A wez 
zku Okręsowego Ziemianek; Helena Straszew- 
ska, zastępczyni przewodniczącej; Ewa Halle- 
równa, Zofia Wielowieyska, skarbniczka', 


„Z powodu zbojkotowania „Głosu Narodu“ 
przez gen. Wróblewskiego za obronę prawo- 
rządmości i Konstytucji, przesyłam WPanu wy- 
razy umania oraz życzenia pomyślności w pra- 
cy dla dobra Ojczyzny. 

Na fundusz prasowy „Głosu Narodu“ z tego 
powodu ja, chłop polski, składam 5 zł. 

Majdan, 16 paźdz. Adam Zieliński“. 

„Jako jeden w wielkim szeregu asóh, które 
oceniają należycie prawość i odwagę szlachet- 
nych przekomań i rozumnie pojęty patrjotyzm 
„Głosu Narodu“, poczuwam się do obowiązku 
złożyć wyrazy mego uznania. 

Dzików, 15 paździemika. 

Prot. Michał Marczak, bibljotekarz i archi- 
warjusz“, 

„Szanowny Panie Redaktorze! Najszczerzej 


ŚÓCW się z tymi ja jaz ARE sa Ci po: 


spieszyli wyrazić najgłębsze swoje uznanie za 
jasne i otwarte stanowisko Twoje w sprawie 
nieprzyjęcia pojedynku. Brak konsekwencji ka- 
tolickiej, zbyt ogólny dzisiaj w naszem społe- 
czeństwie, a zapomnienie czy nieznajomość 
B-groszowego katechizmu. zbyt częsta odczu- 
wać się daje, by świadomość, że mamy jeszcze 
ludzi o przekonaniach granitowych nieodbiła się 
najgorętszem echem w sercach i duszach, które 
katolickiemi będąc, po katolicku tylko ezuć 
i myśleć umieją. 
Katol. Związek Polek z Kielc“. 

„Z wyrazami hołdu za odważny katolicki 
czyn Bronisław Olearski«, 

„Szanowny Panie Redaktorze! Powinszować 
Panu muszę pradziwie męskiego i szczerze ka- 
toliekiego stanowiska, jakie Pan zajął względem 
żądania żandarmerji. 

Energiczne potępienie załatwiania sprawy ho- 
norowych pojedynkiem zdobędzie Panu poklask 
wszystkich uświadomionych katolików. Proszę 
przyjąć wyrazy wysokiego szacunku. 

Lwów, 18 października. 

Dr. M. Thullie, senator. 

Towarzystwo katolickich właścicieli real- 
ności m. Krakowa i gmin przyłączonych 
w Krakowie, solidaryzując się ze stanowiskiem 
zajętem przez Okręgową Radę Chrześcijańskiej 
Demokracji w „Głosie Narodu* Nr 238, wy- 
rażą ubolewanie z powodu zaszłego faktu i po- 
tępia bezwzględnie pojedynki jako sprzeciwia- 
jące się podstawowym zasadom religji katolic- 
kiej i ustawom. 


Na ziemiach 


30-leclę pracy katechetycznej, 


W listopadzie b. r. kończy 80 lat pracy ka- 
techetycznej w gimnazjum tarnowskiem, ks. 
Józef Wątorek. Fakt ten skłonił Grono nauczy- 
cielskie, oraz Komitet byłych uczniów z lat 
1896—1926 do urządzenia Uroczystości Jubi- 
leuszowej, w sobotę 6 listopada o godz. 9-tej 
rano. Komitet z ks. Dr Lubelskim jako przewo- 
dniczącym, dyr. gimn. Orzechem jako skarbni- 
kiem i prof. Gorzejewskim jako sekretarzem na 
czele, zaprasza wszystkich byłych uczniów Ks 
Jubilata do wzięcia udziału w uroczystości, 
oraz prosi ich o wczesne zgłoszenie uczestni- 
ctwa i podanie obecnego adresu, celem dorę- 
czenia odezwy. 


Ewangelicy wileńscy ofiarowali 
Prezytentowi antyczną biblję. 


Delegacja Synodu Wileńskiego Ewangelic- 
ko-Reformowanego w osobach Superintendenta 
ks. M. Jastrzębskiego, prez. Konsystorza B. 
Iżyckiego-Hermana, kaznodziei ks. J. Kurna- 
towskiego i kuratora Synodu W. Czyża, zło- 
żyła Prezydentowi Rzeczypospolitej, celem 
przekazania Muzeum Narodowemu, oryginał 
unikatu Bibłji Brzeskiej z r. 1563 z wypisanym 
na pergaminie adresem. Księgi te drukowano 
w Brześciu Litewskim z rozkazu i nakładem 
Mikołaja Radziwiła, Wojewody Wileńskiego 
w r. 1563. 


Zaco aresztuje się pp. Rzymowskich? 


Zdarzyło się, iż przed kilku dniami powtó- 
rzyliśmy z obowiązku dziennikarskiego rewela 


JAK TWORZY SIĘ 
NASZ DZIENNIK? 


Jak tworzy się nasz dziennik? 
Panie jenerale! Żołnierze O. K. Kraków! 
— TWORZYMY GO, 
Tworzymy go, panie jenerale, wysiłkiem 
dłuższym od pańskich jeneralskich szlif, pracą 
mózgu i Serca, od rana do wieczora, 
Stworzyć dziennik jest rzeczą niebezpiecz- 
ną i trudną, a zbojkotować go rzeczą łatwą. 
Żołnierze — bojkot jest niepotrzebny! Jest 
tylko pokwitowaniem, że nas czytacie. My też 
jesteśmy żołnierzami, 
Zadaniem żołnierzy nie jest zabijanię —- 
jest walka. 
My mamy tylko jeden wiecznie aktualny 
rozkaz, wykuty w sumieniach, Dowódca, któ- 
ry go nam podał, nie umiera. ani też nie prze- 
noszą go z miejsca na miejsce. 
Żyje od wieków i przez wieki. 
My nie uznajemy bojkotu. Jesteście naszy- 
mi braćmi. 


Godzina 9 rano. 


Czytamy gazety, 
W zadrukowanych czarno płachtach ogląda- 
my twarze naszych rodaków i braci z Krako- 
wa, Warszawy, Pomorza i Wilna. 


I z Pragi, Berlina, Paryża, Londynu i Rzymu. ji wiadomości. 


cyjny „telegram wlasny“ „Kuzjera Porannego" 

z Genui, donoszący o krwawych zajściach mię- 
Ry milicją faszystowską a wojskami królew 
skiemi (powstałych na tle sprzeczki faszysty 
z oficerem). Nie doniósł jednak o tem żaden in 
ny dziennik polski. 

Obecnie królewsko-włoskie poselstwo w 
Warszawie stwierdza, iż wiadomości o krwa- 
wem starciu, które miało rzekomo mieć miej 
sce w Genui między regularmem wojskiem a 
milicją faszystowską, sa całkowicie zmyślone, 

Oto przykład, w jaki sposób informuje się 
e Włoszech Polskę! I czyż potem dziwić się 
trzeba i oburzać nadmiernie, że Włosi aresztu- 
ją polskiego korespondenta Rzymowskiego. 
z pewnością za podobnego rodzaju zmyślone 
historje, pubhkowane w lewicowych pismach. 
a usiłujące w kłamliwy sposób przedstawić 0- 
hecny stan rzeczy nod faszrstowskim resimem. 


Odkrycie źródeł leczniczych w Cieszynie, 


Podczas zjazdu gospodarczego w Cieszynie, 
niemałą sensację wywołał referat dr. Kościał- 
kowskiego o wykryciu w Cieszynie źródeł wo- 
dy leczniczej. W pobliżn Cieszyna znajdują się 

pokłady borowiny, a wobec bliskości Pisz- 
ezan, możliwe jest importowanie tamtejszego 
szłamu zdrowotnego. Poza tem Cieszyn rozpo 
rządza szeregiem hoteli, położonych w otocze 
nin parków. ma więc wszelkie warunki na 
'tenrzanie wsnaniałego nzdrowiska, 


Zorza polarna widziana w Wilnie. 


Omegdaj w nocy obserwowano w Wilnie 
wsnaniała zjawiska zorzy horaslnej świecące 


na się wymianie biletów wizytowych spotyka- 
jących się osób. 

Musimy się poznać — panowie redaktorzy! 

W ogromnych, czerwonych tytułach widzi- 
my sens waszych opowieści. Kolorowe szpalty 
bzdur i sensacji płyną właściwym sobie ryn- 
sztokiem — wierzcie nam. Za ordynarnym chi- 
chotem i podstępnem wyciem nienawiści wi- 
dzimy czyjąś niedobrą twarz i czyjeś zielone 
oczy, Oczy zbrodnicze. 

Witamy zmowu wasze słowa. Napisane mo- 
że słabo i niewyraźnie. Ale wiemy o co wam 
idzie. Widzimy rękę, która to pisze. Ręka ta, 
choć drżąca — jest białą. Idzie nam o to samo. 

Tylko nam ręka nie drży, 

Powiedział ten, który jest więcej niż kró- 
lem, bo królem-duchem narodu, że trzeba mô- 
wić „prosto i z krzykiem“, 

Jak w lustrze zobaczyliśmy w dziennikach 
wasze twarze, twarze dziwne i różne. I oto 
bogatsi o sto nowych, oglądniętych twarzy 
przystępujemy do lepienia własnej, naszej 
twarzy. 

Będzie to twarz dnia jutrzejszego, 19 paż- 
dziernika 1926 r. Chcęmy, aby ten dzień hył 
lepszym od dnia poprzedniego. 


Oblicze dnia 19 października 1926 r. 


Lepimy oblicze dnia jutrzejszego w slowach. 
Przyszliśmy oto z miasta, niosące bukiet 


Także {świeżo zebranych po ulicach faktów, zdarzeń 


Zatknięte za biurkami bukiety 


Są to twarze mądre, czyste, kłamliwe, roz-. zrzerabiamy na słowa. 


krzyczane, nudne lub ohydne. 


Słowa są miękkie i twarde, mocne i sła- 


W okopach św. Krzyża lektura gazet rów- lbe — — są nadsłowa i półsłówka 


ra północnej stronie nieba mieniacym się zie- 
lono, czerwono i żółto lukiem. Zjawisko trwałe 
przeszło cztery godziny. Podobno ziawisko ob- 


serwowano również w Gdańsku. 
—0000— 

INAUGURACJA ROKU SZKOLNEGO NA 
UNIWERSYTECIE WE LWOWIE. 16 b. m. 
odbyła się inauguracja roku akademickiego na 
uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie. Po 
sprawozdaniu za rok ubiegły, rektor, prof. Sie- 
miradzki wygłosił mowę na temat aktualnych 
i zagadnień i zadań uniwersytetu. Liczba słu- 


chaczy Uniwersytetu w r. ub. wynosiła 6.052; 
według narodowości Polaków było 50 proc., 


żydów 35 proc., Rusinów 14 proc., innych na- 
rodowości 1 procent. 
JUBILEUSZOWY ZJAZD P. MACIERZY 


SZKOLNEJ. Proponowany pierwotnie na maj 
Zjazd Jubileuszowy Polskiej Macierzy Szkol- 
nej, przypadający z racji 20-letniej działalno- 
ści Towarzystwa, odbędzie się w dniach 30 i 31 
października 1926 r. w Wielkiej Sali Rady 
Miejskiej Warszawy. Zjazd ten zilustruje ćwierć 
wiekową działalność togo Towarzystwa oświa- 
towego w Polsce. 

BĘDZIEMY MIELI GOŚCI Z AMERYKI. 
Do Warszawy przybył przedstawiciel stowa- 
rzyszenia weteranów armji polskiej w Amery- 
ce, p. J.Kostrubała. Przyjazd jego jest w związ- 
ku z projektowaną do Polski wycieczką wete 
ranów, oraz wybitnych osobistości świata woj- 
skowego i naukowego Stanów Zjednoczonych 
W wycieczce tej wzięłoby udział przeszło 500 
osób. 

TOW. „BIBLJOFILÓW POLSKICH* U. 
RZĄDZA W WARSZAWIE wystawę p. n. 
„Dwie książki", polegającą na tem, że księ 
garnie, firmy wydawnicze i osoby prywatne 
nadsyłają na wystawę dwie książki, zdaniem 
ich najpiękniej wydane od roku 1900. Wysta- 
wa zaczyna się 31 b. m. 


Fałszerzom węgierskim złagodzone karą 


W trybunale kasacyjnym w Budapeszcie 
zapadł wyrok przeciw skazanym  fałszerzom 
franków francuskich. Książę  Windischgraetz 
zamiast 4 lat ciężkich robót, otrzymał 4 lata 
więzienia, Nadossy zamiast 4 lat — 3 i pół ro- 
ku ciężkich robót, Kurtz zamiast 1 roku — 
6 miesięcy, Groes zamiast 1 i pół roku — 1 rok, 
Raby z 1 roku — 10 miesięcy, Korats z 1 ro- 
ku — 6 miesięcy. 


Zbuntowana Sorbona. 


Omegdaj doszło na paryskiej Sorbonie do 
ekscesów studenckich. Dwustu studentów de- 
monstrowało na znak protestu przeciw zbyt 
ostrym warunkom egzaminu  bakalarskiego 
i pótłukło urządzenia uczelni. Policja interwe- 
njowała w. demonstracji; na skutek tego Sor- 
bona zostałą na razie zamknięta. 


Smierć 1200 ludzi w eksplozji. 


„Sunday Express* donosi z Szanghaju, Że 
parowiec chiński „Knaagłung”, na którego po- 
kładzie znajdowało się wielu żołnierzy, Ora? 
amunicja, przeznaczona dla gubernatora Szang- 
haju, wyleciał w powietrze, Z powodu eksplozji 
zabitych zostało 1.200 osób, wiele zaś utonęła. 


Przez cały dzień przychodzą do nas z mia- 
ste ludzie znani i nieznani, przynosząc w ustach 
rzeczy, o których nikt jeszcze nie wie i zda: 
nia, które sa tylko tajemnicą kilku. Słuchamy 
was panowie i przetapiamy to na słowa. 

Rankiem bezpartyjna instytucja: poczta wy- 
rzuca na stoliki nasze dziesiątki białych. różo- 
wych i niebieskich kopert. Wszystkie zalepione 
marką — pieczęcią dali. 

Ludzie — o podpisach znanych, niezmanych 
i nieczytelnych! Dziękujemy wam za pozdro- 
wienia pisane czarnym, fioletowym lub zbla 
kłym atramentem, a świadczące o tem, iż nas 
czytacie i rozumiecie. Cieszą nas one i przyda 
dzą się nam, 

Ma pan rację panie aptekarzu ze Lwowa, że 
sprawcy napadu muszą być schwytani i ukara- 
ni. I masz rację ty — sędziwa staruszko z Li: 
siej Góry pod Tarnowem, bo mąż twój umarł 
z choroby, nabytej na wojnie i pensja inwalidz 
ka należy ci się, choć Izba skarbowa w Krako- 
wie jej'ci odmówiła. To co pisze ksiądz pro 
boszcz z Kiele zachowujemy w archiwum: 
przyjdzie wkrótce czas, że wiadomość ta po- 
służy nam jako dowód, żeśmy demaskowak 
grożące niebezpieczeństwo. Pańskie informa- 
cje, panie nauczycielu z 'Trzemeszna o mordzie 
nieślubnego dziecka i o krzywdzie włościan 
w Chaczycach opublikujemy, albowiem zbrod- 
nie należy piętnować. 

Czytamy wasze listy i zdaje się, że słyszy- 
my wasz głos. Nadsłuchujemy tych głosów 
uważnie i pilnie, bo chcemy. aby dziennik, któ 
ry tworzymy, był głosem narodu. 

— Obywatele — jesteśmy również żołnie- 
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ŁUCK MA STAŁY TEATR. W Łucku 
ctwarto uroczyście teatr miejski, w którym dwa 
razy w miesiącu stale będzie grał Teatr Mały 
ze Lwowa. Nie potrzeba tu dodawać, jak na 
Kresach pożądany i konieczny jest stały pol- 
ski teatr. 

POWRÓT OWIEC W DRODZE  DYPLO- 
MATYCZNEJ. W lipcu b. r. skradziono z Ka- 
latówek pod Zakopanem stado owiec, liczące 
34 sztuki, Usilne poszukiwania poszkodowa- 
nych gazdów i policji nie wydały żadnych re- 
zultatów. Przed kilku dopiero dniami pewien 
przybyły do Zakopanego Słowak zdradził, że 
skradzione owce znajdują się we wsi Kokawa 
po stronie czeskiej. Dochodzenia ustaliły, że 
kradzieży dokonali juhasi z Hali Goryczkowej 
po stronie polskiej i przegoniwszy owce do 
Czech, sprzedali je w Kokawie za 50 dzwonków 
owczarskich i dwa psy. Juhasów aresztowała 
policja w Zakopanem. Skradzione zaś owee, za- 
trzymane chwilowo w urzędzie gminnym wsi 
Kokawa. oczekiwąć tam będą na wydanie ich 
do Polski w drodze dyplomatycznej. 

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU znalazł 
dnia 15 b. m. 34-letni czeladnik masarski, Jan 
Świdroń, zamieszkały w pow. nowotarskim. 
Wypadek ten, przez nikogo początkowo nie 
dostrzeżony, zdarzył się w odległości 1 kilome- 
tra od Zakopanego. Dopiero dnią następnego 
zmaleziono na torze kolejowym zwłoki Świ- 
dronia. 

ZIELIŃSKI ZABITY, ALE SĄ INNI JESZ 
CZE BANDYCI. We wsi Płuszki pod Często- 
chową dokonano ubiegłej nocy napadu bandy- 
ekiego na zagrodę J. Maryńskiego. Bandyci 
zrabowawszy 5.000 dolarów, zamordowali go 
spodarza. 


BISPING ZNOWU NA WIDOWNI. Przea 
sądem okr. w Grodnie rozpoczęła się sensacyj- 
na rozprawa przeciwko ordynatowi Bispingo- 
wi, oskarżonemu o zabójstwo włościan i spa- 
lenie wsi w powiecie grodzeńskim w r. 1919. 


TEN — ON nia A 
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LOTNICY POLSCY W RYDZE. Do Rygi 
przybyła polska eskadra lotnicza pod dowódz- 
twem kpt. Rayskiego. Na lotnisku witali ich 
członkowie poselstwa polskiego i armji łotew- 
skiej, Następnie lotnicy polscy, w towarzy- 
stwie dowódey lotnietwa łotewskiego, odlecieli 
do Tallina, 


SOWIETY ZMIENIAJĄ FLAGĘ, Według 
wiadomości z Moskwy, na wniosek komisarza 
ludowego do spraw zagr., ma być zamieniona 
urzędowa flaga Sowietów z czerwonej ua 
czerwono-zieloną, ze złotemi głoskami: S. S. S. 
R, Wokół flagi zwieszać się mają złociste 
frendzle. 

GDZIE SIĘ PODZIAŁ MILJONER DAVIS? 
Z pokładu parowca „Majestic“, po przybyciu 
do Cherburga, zniknął znany miljarder amery» 
kański, Davis. Dotychczas nie stwierdzono, czy 
zachodzi tu wypadek samobójstwa, czy też 
zbrodni. 

GDZIE JEsYr NAJWIĘCEJ PARTYJ POLI- 
TYCZNYCH? W związku ze zbliżającemi się 
w Grecji wyborami. 56 rozmaitych partyj wy- 
stawi swoich kandydatów do parlamentu. Licz- 
ba ta stanowi niewątpliwie rekord Światowy. 

SE C 


rzami, 

Zbiórka, czyli codzienny repertuar: poiityka — 
Matyasik i Sopieki. sprawy religii — Ks. Pi- 
wowarczyk, sprawy społ. i ekon.—Warchałow- 
ski, Marciniak; sprawy miastowe — Lipecki; 
literatura. — Bergel, Bielak; muzyka — Jachi- 
mecki; teatr — Szukiewicz: sport — Stępow- 
ski; telegramy — Krakowiecki; kino i moda 
(moda być musi!) — mafarka i Jalu Kurek. 

Słowa składają się z liter. Piszemy litery 
wszyscy naraz. a każdy dla siebie. Obchodzą 
nas tylko litery. 

Idziemy jednak do tej samej mety. Litery 
nasze spływają się w jednym potoku Pierwsi 
walczą na bagnety o prawo w państwie 
i o krzyż dla prawa. tamci krzyczą. aby by- 
dła z kraju nie wywozić, bo złoty spada: inny 
mój kolega odkrył skandał w firmie Ullen et 
Comp.; tamten zaś piętnuje apotenzę partac- 
twa w sporcie, narzekając na silne rzuty karne 
i słabe wyczucie foulów w footballu; a hasłem 
mojem jest: precz z Valentinem! niech żyje 
nowa poezja! 


Odtewa sig ukute twarz, 


Przynieśli ludzie nowe słowa. pocztę, zawia» 
domienia, artykuły i gazety. Dobierzemy z te- 
go jeszcze kilka rysów do jutrzejszego dzieła. 

Namalowany na wąskich paskach papieru 
potok całego życia faktów myśli i wypad- 
ków. — twarz dnia którą urabiamy — spy- 
wa w ręce naczelnego nyśliwego redakcji. 
metrampaża. Jest to przedstawiciel sąsiedniej 
zecerni, który zbiera ze stołów skrypty jak 
a zwierzynę, aby ją rzucić na pożar- 


Mr £ 


„DOS NARODU” dris 20 palliiiemikz, 


W. Ma, 


Zjazd Organizacyj Katolickich. 


śoboinie zebranie młodzieży. 


W sobotę wieczorem odbyło się w krui- 
sankach 00. Śranciszkanów masowe zebranie 
młodzieży katolickiej. Przewodniczył p. Świę- 
cicki z Sodalicji Akademickiej. Pierwszy. refe- 
rar na temat „Chrystus królem eero młodzień- 
czych* wygłosił prof. Stam. Gołąb. Mowca na- 
woływał do podniesienia poziomu religijnego 
młodzieży, by Chrystus królował w duszach, 
rozumach i sercach naszych, wskazywał na ko- 
nieczność okazywania męstwa i odwagi kato- 
liekiejj wyrabiania katolicyzmu bojcwego. Re- 
forat nagrodzono kurzliwemi oklaskami. W cza- 
sie odczytywania rezolucyj, które zapropono- 
wał referent, przybył na zebranie Ks. Metropo- 
lita Sapieha, witany przez młodzież entuzja- 
stycznemi okrzykami: „Niech żyje“! 

Drugi referat p. t. „Eucharystja w życiu 
młodzieńca* wygłosił ks, M. Kuznowicz T. J. 
Na podstawie doświadczenia zebranego w dłu- 
goletniej pracy w Zw. Mł. Rękodzielniczej, wy- 
kazał prelegent doniosłość częstej Komunji Św., 
zbił wysuwane przez wrogów Kościoła zarzuty 
i powołując się na inne kraje (Holandja, Niem- 
cy), gdzie młodzież masowo przystępuje często 
do Stołu Pańskiego, nawoływał do tworzenia 
Kół Eucharystycznych. 

Gdy przebrzmiały oklaski, odśpiewała mło- 
dzież hymn „My chcemy Boga“, poczem Ks. 
Metropolita Sapieha w serdecznych słowach wy- 
raził swą radość, jaką w nim budzą obrady 
młodzieży i podkreślił znaczenie Eucharystji. 

Pro?, Zaręba w przemówieniu na temat „Co 
winna katolicka młodzież Ojczyźnie”, napiętno- 
wał rozpowszechniony zwyczaj sarkania ma 
Polskę i narzekania na innych. Stwierdzając, 
że Polska jest taką, jaką są jej obywatele, wzy- 
wał mowca młodzież, by poprawę zaczęła od 
siebie, by kochała całą duszą Połskę taką, ja- 
ką jest. 

Ostatni z mowców, prof. Krymski, w dosko- 
nałam nrzemówieniu przedstawił znaczenie spor- 
tu i ćwiczeń fizycznych dla organizacyj mło- 
dzieży katolickiej, a w szczególności zdrowotne 
i społeczno-wychowawcze korzyści gimnastyki 
gier i zabaw ruchowych, oraz lekkoatletyki. 

W shrani wzietr ndzłał tłumy młodzieży 


Niedzielna Msza św. pontyfikalna, 


W niedzielę © godz. 8 rano odprawił Ks, 
Metropolita Sapieha Mszę Św. w Kościele N, P. 
Marji. Podniosfe kázanie na temat: „Chrystus 
w poszczególnych duszach“ wygłosił ks. rek-, 
tor dr. St. Roepond. Podczas Mszy Kw. Śpiewał 
b. ładnie (do kazania) chór „Echa“. Do Stołu 
Pańskiego przystąpiło parę tysięcy ludzi; 5-cin 
"Księży rozdzielało Komunię Św. przez pół go- 
dziny. 


Obrady sekcyj. 


Po Mszy św. rozpoczeły się obrady. sekcyj. 
W kapitularzu OO. Dominikanów pracowała sok- 
siz nanczania katolickiego pod przewodnictwem 
p. dyr. Mikulskiego. Referaty wygłosił: prot. 
dr. Bielak: „Pierwiastek reHetiny w wychowa- 
nin szkolnóm”, dyr. A, Chryścióska: „Przysz- 
fość narodu w rekach nanczycielstwa!" 1 p. Haj- 
nos: „Współpraca szkoły x rodziną". Referaty 
wywołały ożywiona. owocna dyskusję: uchwa- 
lono szereg zasadniczych zezoltcyj. 

Ww myrahonią wewnetrznego przema- 


200 ań 


wiali: ks. Józef Wiukowski: „Rekolekcje zam- 
knięte" £ p. Kasper Bińczychi: „Wpływ Soda- 
licji Marjańskiej na odrodzenie mieszczaństwa”. 
Ks. Winkowski przedstawił potrzebę rekolek- 
cyj zamkniętych i zaproponował budowę domu 
rekolekcyjnego. Przewodn. ks. prep. J. Masny. 

W sekcji wychowania katolickiego mówiła 
p. Róża Łubieńska na tenrat: „Co oddala mło- 
dzież od katolicyzmu?" 


Sekcja zagadnień pracy. 

W szczelnie wypełnionej sali w Domu Związ- 
kowym obradowała sekcja zasadnień pracy poa | 
przewodn. ks. radcy Kasprzyka i ks. patr. Mą- 
czyńskiego (z Białej). 

Pierwszy, sprawozdawczy referat wygłosił 
ks. radca Kasprzyk. Zobrazował on; co dotąd 
na terenie archid. krakowskiej zrobiono ze 
strony katolickiej ala robotników w trzech okre- 
sach, 1891—1904 (akcja oświatowa), 1904—1913 
(zawodowa) i 1913—1926. 

W drugim referacie zajął się ke. red. Piwo- 
watczyk religijno-moralnym stanem warstw ro- 
hotniczych. Referent konstatuje obniżenie go, |. 
a przyczyny widzi w dwóch katasorjach czyn- 
ników: materjalnych (niskie zarobki. niepewność 
pracy, brak ubezpieczenia na starość. liche 
mieszkania), w moralnych (agitacja organizacyj 
antyraligijnych). W tych dwóch kierunkach win- 
na iść katolicka kontrakcja. 

W ozasie tego referatu przybył Ks. Metro- 
polita Sapieha, W swojem przemówieniu pod- 
niósł on przywiązanie robotnika polskiego do 


religji í podkreślił, że katolicka akcja robotni- wj 


cza winna się na tem oprzeć i budować. Poże- 
gnany spontaniczną owacją cobotników, opu- 
ścił Ke. Metropolita! sekcję, podkreślając swoją 
radość z powodu tłumnego obesłania sekcji, 

Trzeci referent, pos. Puchałka, nakreśli: 
obraz dotychezasowych ruchów robotniczych: 
politycznych, zawodowych, oświatowych i spół- 
dzielczych, — przedstawił ich stan obecny t 
w doskonałym rzucie ogólnym wytyczył ich ce- 
la dostosowane do rzeczywistości. : 

Nad referatami przeprowadzono wyczerpu- 
jącą dyskusję. Zabierali w niej głos pp. dyr. Pa- 
choński (o historji ruchu cehrześć. społecznego 
w Krakowie), ks. Mączyński (stosunek Ligi 
katol. do orgamizacji robotn.), Czuj (mieszkania 
robotnicze), Dutkiewicz Marian (wzmocnienie 
prasy oświatowej), Funek (prasa), Pysz (obo- 
jętność katol. inteligencji), ks. dr. Strauch (za- 
wodowe kształcenie młodzieży robotniczej), Bro- 
da (to samo), Mazur (odwaga w działaniu) i Ko- 
sarz (wrogie stanowisko fabrykantów do na- 
szych organizacyj). 

Następnie bez sprzeciwu przyjęto następnją - 
ce rezolucje: 

1) I. Zjazd Delegatów orgamizacyj katolie- 
kich archidiecezji krakowskiej stwierdza, że pe- 
wne ujemne objawy religijno-moralnego Życia 
warstwy robotniczej są następstwem dwu przy- 
czyn: nędznych warunków materjalnych i agl 
tacji nie-religiinych organizacyj robotniczych, 
stosownie też do powyższego stwierdzenia 
w tych dwóch też kierunkach powinno IŚĆ prze- 
ciwdziałanie Katolików. 

2) Zjazd stwierdza, że do maturalnych funk- 
cyj państwa. pojętego w mys! zasad Kościoła 


la wyszczególnionych w encyklikach ostatnich 


Papieży, należy opieka nad materialnem i mo- 
ralnem nołożeniem warstwy robotniczej. 


cie linotypom. Maszyna żuje nasze litery 
w wściekłym hukiem, W niej czyta plerwszy 
nasza artykuły wytwórca ołowianych słów 
i pierwszy czytelnik „Głosu Narodu“ — zecer. 
A kiedy składnie ułożony poemat liter odleje 
się w roztopionym ołowiu jak ciężki. biały pro- 
słokąt. bierze go w ręce mistrz od składania 
stron 1 ujmuje go w koryto szpalt i kolumn. 

Artykuły polityczne bywają czytane jesz- 
cze trzy razy przed oddaniem na maszynę od 
początku do Kofica 1 od końca do początku. 
aby nie uległy konfiskacie. Sprawozdania z kin 
obcina się. jeżeli są nieprzychylne, aby nie z0- 
słać posądzonym przez pokrzywdzonego dyre- 
ktora kina „Sztuki“ o podkupienie konkuren- 
eyjne. Fejletony o modzie nie mogą uwzęlęd- 
niać fałszywych pereł t innych przedmiotów 
drogich ze względu na lewicowy dziennik 
w. Krakowie... 


AOS, d 
Ciągłe. bezlitosne telefony i najgłośniejszy 


z nich telefon seimowy z Warszawy (miezrozu- 1 
miałą jego gwarę tłómaczy na polskie pan 


Panie Prokuratorze ! 

Odbity dziennik przyszedł do rewizji. 

Nachylamy się nad nim jak nad nowonaro- 
dzonem dzieckiem. 

Pracowaliśmy nad nim od rana, a myśleliś- 
my o nim już od dwóch dni. Kosztowało to nas 
tyle a tyle pracy, tyle a: tyle czasu 1 tyle a tyle 
papieru. 

NIECH PAN BĘDZIE WYROZUMIAŁY, 
PANIE PROKURATORZE! 

Kiedy oddajemy go na skłębioną. potwornie 
fiuczącą maszynę. gdzie gniotą go zęby. walce 
i koła i odbijają go po dziesięćkroć. po stokroć, 
po tysiąckroć __ widzimy już w radosnej wi- 
zji, jak oto z drzewa naszych wysiłków spadł 
świeży. dojrzały owoc — i czujemy już. kak 
ochrzczony czerwonym tytułem i jutrzejszą '3a- 
tą płynie w ręce krzyczących chłopców i idzie 
n ludzi 

= Najnowsze wydanie „Głosu Narodu'! 
Jest wieczór i deszez pada, 
Jeżeli pan jutro obudzi się w ciepłym po- 


Koch) — są albo przeszkodami w pracy, albo koju i każe przy kawie podać sobie „Głos Na- 


pracami wśród przeszkód. 

Korekta jest barometrem naszego pośpie- 
chu. Niepodobna nie mówić o was, panno Te- 
roso ` panno Anno! Wasze dwie pary oczu są 
jak rogatki celne, przez które nie może przem- 
kmąć się niewłaściwa Hiera. Są kontrolerkami 
naszych natchnień 

Artykuł wstępny. Pisze go pan, redaktorze, 
takiem samem piórem jak ja na lepszym nieco 
papierze — prędko, krótko t mocno. Jest to 
ostatni oddech naszej myśli, ostatni krzyk 
wieczora. Po nim jeszcze otoczy tę kolumuę 
ogródek szumiących i nie zawsze konkretnych 
telerramów PATa i AW, 


rodu“ — mech pan pamięta o nast 
Jesteśmy żołnierzami i nie drżymy. 
To jest naszą walka. 


I feszcza o Panu, p. Janerale. 


I jeszcze raz — panie feneralel 

Nie możemy zapomnieć o was. 

Dziennik tem piszemy i dla was -— przecież 
przeznaczamy go dla ludzi. Stworzyliśmy dla 
was specjalny dział: sprawy woskowe — na 
znak, że mimo waszego hojkotu myślimy o was 
i zajmujemy się wami nadal. 

My też jesteśmy żołnierzami. Jesteście na 
szymi braćmi. (malarka). 


8) poleca katolikom zajęć się jak najecan 
ziczniej rachem robotniczym; 

4) wzywa katolików do udzielenia moralnego 
i materjalnego poparcia chrześcijańskim organi- 
7acjom robotniczym, kulturaino- oświatowym, za- 
wodowym i spółdzielczym; 

5) zaleca w szczególniejszy sposób szerzenie 
w organizacjach robotniczych zasad moralności 
i etyki katolickiej; 

6) wzywa robotników katolickich pracują- 
cych tak fizycznie jak i umysłowo, do przystę- 
powania do organizacyj robotniczych chrześci- 
jańsko-spolecznych; 

Tprzestrzega robotników katolickich przed 
„i oświatowym. gospodarczym, społecz. 

i politycznym wpływom organizacji anty- 
i W keliekich i antynarodowych; 

8 wzywa kierowników organizacyj młodzie- 
ży do nakłanianta starszych wychowanków, by 
wstępowali do organizacyj katolickich, oświa- 
towych. zawodowych i spółdzielczych; 

9) apeluje do pracodawców katolickich, by 
roztoczyli nad zatrudnionymi u siebie praco- 
walkami fak najżycziiwszą Opiekę tak pod 
wzotedem moralnym jak i materjaltym; 

10) wzywa sig Ligę katolicką, aby popiera- 
la, względnie zakładała stow. kutfuralno-oświa- 

towe dla robotników; 

11) Zjazd uchwala wezwać rząd do ustawo- 
wago ubezpieczenia robotników i urzędników 
orywałtnych na starość: 

12) Zjazd domaga sie. by zarządy miast 
umażliwiły robofnikom, względnie ich organi. 
zacjom, nabywanie gruntów pod budowę do- 
mów robotniczych, na dłueie terminy spłat. 


w celu usunięcia braku mieszkań 1 wynikają- 
stad Aamavralizaei 


Sekcja Kat. Młodzieży Męskiej. 


Obradowała w sali Tow. Wzaj. Ubezpieczeń, 
pod. przewodnictwem p. Sopickiego z „Odrudze- 
nia“, Stow. Mł. Akad., przy tłumnem udziale 
młodzieży. Wygłoszono dwa referaty. P. Jerzy 
Lubos, delegat Centrali Związka Młodzieży Ab- 
stynenckiej, mówił na temat „Młodzież w wal- 
Ce o trzeźwość narodu”. Prelegent przedstawił 
„aa ruchu abstynenckiego i jego obecną po- 
tęgę, wskazał na znaczenie przyłączenia się do 
tego ruchu młodzieży, odmalował zgubne skutki 
pijaństwa, następnie poparł swe wywody głosa- 
mi Świętych i Papieży przeciwko pijaństwu, a 
w końcu podkreśliwszy dobroczynne skutki pro- 
nibicji pod względem ekonomicznym, zaapeło- 
wał do młodzieży polskiej, by stanęła w szere- 
gach ruchu antyalkoholowego. 

Prol. Jelonek w doskonałym, jędrmym odczy- 
cie p. t. „Katolicki młodzieniec wobec porno- 
grafji", przedstawił zalew pomografji, podkre- 
sit dobre strony uświadamiania indywidualnego, 
a szkodliwe masowego, omówił Środki zwalcza- 
nia niemoralności w literaturze, tańcach i mo- 
dzie. 

Oba referaty, burzliwie oklaskiwane, wywo- 
iały dyskusję, w której do wywodów prelegen- 
tów dorzucono szereg cennych uwag. 

W czasie referatu p. Lubosu, przybył Ks. 
Metropolita Sapieha, który wogóle okazywał 
wielkie zainteresowanie pracami Zjazdu, infor- 
mując się szczegółowo o wszystkich pracach 
Zjazdn i odwiedzając wszystkie sekcje. 


Ostatnie posiedzenie plenarne, 

O godz. 4-tej odbyło się w kościele św. An- 
ny ostatnie plenarne posiedzenie Zjazdu. Posie- 
dzenie rozpoczęło się wspaniałem przemówie- 
niem ks. prof. Dra Michalskiego na temat: 
„Duch czynu w Królestwie Chrystusa”, 

Prelegent stwierdził, że trzeba odróżniać 
czym i akcję katolicką, Akcja katolicka, akcja 
społeczna, nie może się obejść bez czynu kato- 


liekiego, czynu jednostki. Czyn katolicki musi; py 


być teocentryczny. Teocentryczna musi być 


nasza myśl, a za nią iść musi czynnik miłości || 
i woli. Trzeba szerzyć kulturę teocentryczną. ||| 


Typ, który potrafi świat podnieść i przerabiać, 
powinien dziś przeważać, 


pesymizmu. 


Kraków, Szewska 9. 


Zastępstwa: 


filechisteina — GBliitfimera — Bösendorfera 
i innych piernwszorzędnych fabryk. 


Trzeba dojrzeć || 
w Świecie pierwiastki Boże, a wtedy nie będzie || 


Akcja katolicka, to dyiułanie wiełu, nie 
jednostki, Nile brak u nas mas, które stoją pod 
katolickim sztandarem, ale brak wodzów, 

Dalej mówił prelegent o konieczności pracy 
inteligencji wśród innych warstw. Rosja jest 
odstraszającym przykładem. Człowiek religij- 
ny nie powinien żyć w jakiejś wieży z kości 
słoniowej, Trzeba stanąć przy warsztatach, nie 
bać się pobrudzenia rąk w pracy społecznej. 
Trzeba nietylko brać z katolicyzmu, ale i da- 
wać. 

Formy pracy mogą być rozmaite, ale spra- 


wa niech będzie jedna. Akcją katolicka, to orga- | 


nizacja, 
elitę, 


Trzeba działać planowo i tworzyć 


Odczytanie telegramów i rezolucyj. 


Po ks. prof. Michalski wszedł na trybunę 
ks. sekr. Machay, by odczytać dwa telegramy. 


Jeden nadesłał ks. Kardynał Kakowski, drugi | 


Kardynał Gasparri w imieniu Ojca św; 

Ks. sekr. Machay odczytał potem rezolucje, 
opracowane przez sekcje. Wszystkie rezolucje 
zostały jednomyślnie przyjęte bez zmian. 

Następnie zabrał głos Ks. Metropolita Sa- 
pieha. 

Zamknięcie Zjazdu przez Ks. Metropolitę 

Wyraziwszy nadzieję, że wszyscy opuszczą 
Zjazd z duszami Tozjaśnionemi, wskazał Ks. 
Metropolita, co należy robić. Więc najpierw 
musimy myśleć o czynie katolickim, o pracy 
wewnętrznej. Musimy pracować nad własnemi 
duszami, musimy się starać być podobnymi do 
Chrystusa. Dusze nasze muszą się podobać 
Panu Bogu. To pierwsza podstawa; na niej 
musimy rozpocząć działalność szerszą. 

Trzeba utrzymać świętość rodziny, Trzeba 
żądać Od państwa, by szkoły były wedle du- 
cha Bożego. Wiem, że gdy to mówię, niektó- 
rzy nasi przyjaciele powiedzą: „Oho! Biskup 
robi politykę!* Ale my chcemy tylko 1 żądamy, 
by państwo było katolickie, by ci, co robią 
politykę, robili ją po katolicku! (Burzliwe 
oklaski), Musimy żądać, by prawo Chrystusowe 
było uznane i szanowane! (Żywiołowe oklaski). 

Musimy się łączyć, bo teraz masa decyduje. 
Zaprosiliśmy orea oh katolickie, by je po- 
budzić do pracy i ożywić. Szczególnie potrzeb- 
ną jest praca inteligencji. 

Trzeba pracować w organizacjach, Potrzeba 


dyscypliny, karności posłuszeństwa, Mam na- l 


dzieję, że nauczymy się pracować razem, 


wspólnie, ręka w rękę. W tym celu istnieje | 


Liga Katolicka. 

A teraz _. kończył Ks, Metropolita =- 
idźmy wszyscy do kościoła Najśw. P. Marji. 
Prośmy Ją o błogosławieństwo dla naszych 
prac, uprośmy, by Królestwo Chrystusowe za- 
pamowało w naszej Ojczyźnie, 


„Te Deum* w kościele Marjackim. 
Opuściwszy kościół św, Anny, ulali się 


uczestnicy Zjazdu w pochodzie ezwórkami do 


kościoła N. P. Marji gdzie odbyło się błogo- 
sławieństwo Najśw. Sakramentem, a Chór Ce- 
oyljański odśpiewał „Te deum*, 

Wieczorem odbył się raut w sali Sodalicji 
Pań przy pl. Jabłonowskich, 

W Zjeżdzie wzięło udział 3.700 osób. 


POLSKEĆ Z PŁYNEM 


POLECA FABRYKA 


+ aa $. nA Kraków. J| 


> 


Nr. 242, 


Odczyt gen. Stanisława Hallera. 

Gen, Stanisław Haller, b. Szef Sztabu Ge- 
neralnego, jeden z najlepszych w Polsce znaw- 
ców sztuki wojennej, wygłosi staraniem Stow. 
Mł. Akad. „Odrodzenie“, jedyny odczyt w Kra- 
kowie, p. t. „Naród a Armia". Odczyt odbędzie 
się w niedzielą dnia 24 b. m. Szczegóły poda- 
my później. 


Odjazd monitorów. 


Dziś, t. j. we wtorek o godz. 10 rano opusz- 
czają Kraków dwa nowo-zbudowane monitary 
rzeczne, Statki te sę pierwszymi statkami, zbu 
dowanemi dla Polskiej Marynarki Wojennej 
w kraju, a mianowicie w krakowskiej fabryce 
L, Zieleniewskiego. Monitory udają się do 
Warszawy, gdzie odbędzie się dnia 31 b. m. 
uroczyste ich poświęcenie. W poświęceniu ma 
wziąć udział także Prezydent Rzeczypospołi- 
tej. Odjazd monitorów z Krakowa nastąpi ze 
stoczni fabryki Zieleniewskiego przy w. Grze: 
górzeckiej L. 51. Dojście bulwarami I-go mo- 
stu z biegiem Wisły. 


Ogólno-polski Zjazd esperantysłów. 


pod protektoratem Ludw. Darowskiego, woje- 
wody krakowskiego, oraz inż, Rollego, prezy- 
denta miasta odbędzie się w Krakowie w dniach 
30 bm. i 1 listopada br. Zjazd ma na celu 
stworzenie wspólnej platformy polskich espe- 
rantystów przed najbliższym światowym kon- 
gresem esperanckim, który odbędzie sie w Gdań- 
sku w przyszłym roku. 

—Q——— 

Kraków, 19 października. 
Wtorek 19: św. Piotra z Al, św. Beronika 

i Pelagji mm. 

Środa 20: św. Jana Kantego, św. Ireny p. m. 
Środa 20: wschód słońca o godz. 6.08, zachód 

o 16.41. 

PO KILKUDNIOWEJ WICHURZE, która 
podniosła temperaturę do + 18° R. w cieniu 
i przypomniała ludziom letnie upały — spadł 
nagle wezoraj termometr do 7° R. Dojmujący 
wiatr napędzał co chwilę kłęby chmur, które 
darzyły nas deszczem, a miało się wrażenie, że 
riebawem spadnie śnieg. Podczas gdy palta i 
zimowe qłaszcze można było obserwować na 
ulicach jeszcze z początkiem tego miesiąca, to 
już wczoraj nie do rzadkości należały futra, 
w które okrywali się głównie mężczyźni! Na 
wystawach sklepowych ukazały się śniegowce, 
w sklepach konfekcyjnych powystawiano zi- 
mowe ubrania i ciepłą bieliznę — wszystko ty 
naprowadza smutne refleksje, że zima na 
karku, 


_WICEPREMJER BARTEL wygłosi dziś we 
wtorek w sali Starego Teatru odczyt na temat 
„Polska w chwili obecnej“. Bilety w cenie 50 
gr, I i 2 zł, do nabycia od 6 wieczór przy 
kasie Starego Teatru. 

WYSZEDŁ Z DRUKU Nr 20 „JEDNOŚCI, 
na który złożył się cały szereg niezwykle inte- 
resujących artykułów. a to zasadniczy artykuł 
„W. obronie honoru armji“, następnie artykuł 
„Rugi i dymisje* omawiający niebezpieczeń- 
stwo wywołania chaosu w służbie państwowej. 
W artykule „Nie przetrzymamy* przestrzega 
auior rząd przed dopuszczaniem urzędników 
do ostatecznej nędzy, wreszcie artykuły: 
„W sprawie pomocy lekarskiej“, „Ozy skarb 
Państwa nie ma pieniędzy na podwyżkę płac 
urzędnikom?", „Jedna z mądrzejszych ustaw", 
„Kwadrans musztry w ministerstwie spraw 
wewnętrznych" i doskonała porada prawna 
donełniają całości tego niezwykle interesujące- 
go numeru, 

WOLNE POSADY NAUCZYCIESKIE. Ku- 
ratorjum szkolne w Krakowie ogłosiło konkurs 
Ja obsadzenie stałych posad kierowników i nau- 
czycieli szkół powszechnych w powiatach: ma- 
kowskim, nowotarskim, wadowickim i wielic- 
kim. Ogółem jest do obsadzenia 13 posad 
kierowników, 9 posad nauczycieli kierujących 
i jedna posada nauczyciela samoistniego, 

TAKSA ZA EGZAMINY PRYWATNE 
w państwowych szkołach średnich została pod- 
wyższona na 80 zł, Dotąd taksa egzaminacyjna 
wynosiłą 20 zł, 

GODZINY PRZYJMOWANIA STRON W 
KURATORJUM SZKOLNEM: kurator przyj- 
muje tylko we wtorki i piątki od godz. 12—14, 
naczelnicy wydziałów i oddziałów, oraz wizy: 
tatorzy szkół (ci ostatni o ile nie odbywają 
wizytacji), codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt i poniedziałków, tylko od godz. 12 do 18, 

TOW. OPIEKI NAD NERWOWO I PSY: 
CHICZNIE CHORYMI. W łonie krak. Tow. le 
karzy psychiatrów powstała myśl zaintereso- 
wania szerszych kół społeczeństwa ideą niee 
sienia pomocy tym chorym, pozbawionym obe- 
cnie należytej opieki z powodu przepełnienia, 
panującego w szpitałach i zakładach psycha- 
trycznych. Powołany do tego celu komitet roz- 
pocznie działalność w najbliższym czaśle. 

CYRK STANIEWSKICH OBOK MOSTU 
PODGÓRSKIEGO. Od lata nie widział Kraków 
cyrku, tej wielkiej atrakcji nie tylko ludu, ale 


„GŁOS NARODU" dnia 20 października, 


t 


wszystkich, którzy pragną ucieszyć oczy zdro- 
wym podziwem dla cudów ludzkiego ciała. 
Cyrk powinien być areną, która nam może 
pokazać, do czego zdolne jest ciało ludzkie. 
Produkcje gimnastyczno-akrobatyczne w cyrku 
Staniewskich (cyrku warszawskiego) wykazują 
szereg efektownych momentów. Akrobatyczne 
popisy były najlepszymi punktami przedstawie- 
mia. Pokazano nam oczywiście kilka lwów i ty- 
grysów, pośród których żonglowała umiejętnie 
para pogromców, 

NAGŁA ŚMIERĆ NA DWORCU KOLEJO- 
WYM. Na dworcu kolejowym w Krakowie- 
Podgórzu zmarł nagle wczoraj rano 57-letni 
Franciszek Landa, emeryt. palacz kolejowy 
z Wieliczki, Zwłoki przewieziono do Zakładu 
medycyny sądowej. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Jan Lane (lat 
22). Ślusarz, zamieszkały przy ul. Król. Jadwi- 
gi 26, wypił w zamiarze samobójczym kwasu 
solnego. Pogotowie ratunkowe odwiozło go 
w stanie bezpadziejnym do szpitala św. Laza- 
rza. Powodem samobójstwa była niechęć do 
życia. — Następnie wezwano Pogotowie do 
Anny Żołądź, która w zamiarze samobójczym 
wypiła większą ilość jodymy. Desperatkę prze- 
wiózł lekarz do szpitala. 

WSKUTEK NIEOSTROŻNEJ JAZDY szo- 
fera, dorożka samochodowa wpadła na wóz 
transportowy; auto i wóz zostały uszkodzone, 
jadący wyszli bez szwanku, 

WŁAMANIA. Niewyśledzeni sprawcy do- 
stali się do mieszkania parterowego p. Samban- 
da przy ul. Wąskiej į ukradli bieliznę, oraz 
pieniądze. — Łupem włamywaczy padł zakład 
fryzjerski przy ul. Starowiślnej 71. Opryszki 
skradli tam bieliznę wartości kilkuset złotych. 
Z restauracji Majkowej przy ul. Zwierzyniec- 
kiej, skradziono towary dużej wartości, 

aa À a 
Zawiadomienia | komunikaty, 

UROCZYSTA INAUGURACJA SODALICJI 
MARJAŃSKIEJ akademiczek i akademików 
odbędzie się dziś we wtorek w sali 39 Coll. 
Nov. o godz. 7 wieczór. 

K. H. ROSTWOROWSKI przemówi na te- 
mat: „Co społeczeństwo powinno dać swojej 
młodzieży?* w Narodowej Organizacji Kobiet 
dziś wa wtorek o godz. 6, w lokalu Szkoły 
Kupieckiej, Pałac Spiski II p, — Goście mile 
widziani. 

PIERWSZE POWAKACYJNE ZEBRANIE 
SEKCJI AKADEMICKIEJ PRZY KOLE STU 
DJÓW CHRZEŚCIJAŃSKO-SPOŁECZNYCH w 
Krakowie, odbędzie się w środę dnia 20 b. m. 
o godz. 8 wieczór, w sali przy ul. Potockiego 
L. 11. Na porządku dziennym: Rzut oka na 
dotychczasową pracę Sekcji i jej zadania — 
St. Sopicki, Obecne potrzeby ruchu chrześci- 
jańsko-społecznego a akademik -— Ks. L, Kas- 
przyk. 

Z TOW. MATEMATYCZNEGO. We środę 
20 bm. o godz. 18 odbedzie się w Instytucie 
Matematycznym U. J. (Gołębia 20) zwyczajne 
posiedzenie Towarzystwa, na którem prof. Dr 
W. Wilkosz wygłosi odczyt p. t. „Struktura 
Bronwerowskiego dowodu twierdzenia Jorda- 
na". Goście mile widziani. 

„TAJEMNICA STOLIKÓW WIRUJĄCYCH 
w świetle psychologji i metapsychiki*, Odczy- 
tem pod tym tytułem red. L. Szczepańskiego 
Krak. Tow. Metapsychiczne rozpoczyna sezon 
wykładowy jutro we środę o godz. 7 wieczór 
w gali fizykalnej gimnazjum przy ul. Studen- 
ckiej 12. Po odczycie doświadczenia. Goście 
mile widziani. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Cały dzień bez kłamstwa”. 
Środa: „Oały dzień bez kłamstwa”. 


REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
Wtorek: „Taniec Szczęścia”, 
omega! Somzaaw| 

WANDA: Zakończenie filmu „Nędznicy” IM. 
i IV. serja (12 aktów) p. t. „Serce Galernika". 

REDUTA: „W pogoni za śmiercią“. 

UCIECHA: Zakończenie filmu „Nądznicy* 
Ir i IV. serja (12 aktów) p. t, „Serce Galer- 
nika: 

SZTUKA: „Mnie kupić nie można”, 

PROMIEŃ: „Dla ciebie kobieto“, dramat. 
W roli głównej Henny Porten. 

NOWOŚCI: „Marynarz na dnie morza“ i 
„Trupa Liliputów". 

WARSZAWA: „Dik Turpin, Rycerski roz- 
bójnik*, ponadto „Co ezyni Maks i tygodnik 
| Maksa“, jw 2A 
| E TA 
| Z TEATRU M. M. J. SŁOWACKIEGO. 
| Wyjątkowy sukces, jakim cieszy słę przezaba 
'wna komedja Jamesa Montgomery'ego „Cały 
dzień bez kłamstwa“, skłania dyrekcją do pow- 
tórzenia tej sztuki dziś we wtorek i we środę, 
czem ustąpi oma miejsca głośnej przeróbce 
„ tomedjowej powieści Vautela „Proboszez wśród 
|bogaczy*, która wchodzi na afisz w sobotę 
Czwartkowe przedstawienie szkolne „Grubych 
ryb" Bałuckiego, rozpocznie sią o godz. 6.80. 

$ ree jema, 
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| do Rady m. W Krakowie, 


Lwowski „Dziennik Ludowy“, organ tam- dziej oddany był na usługi PPS., jak tem, dzię- 
tejszych socjalistów, zamieszcza w ostatnim ki któremu setki tysięcy złotych idą z fundu- 
numerze następujący telegram własty z War-|szów gminnych na finansowanie socjalistycz- 
szawy: | nych spółdzielni, na ratowanie ich z bankrue- 
„Ze sfer zbliżonych do ministerstwa |twa i na inne tym podobne a lukratywne tnte- 

spraw wewnętrznych dowiaduje się wasz | resy PPS.? Chyba trudno socjalistom wymarzyć 
korespondent, że sprawa poruszona przez. sobie dogodniejszej pozycji, jak obecna w Kra- 
tow. Czapińskiego i tow. Pragiera, którzy i kowie, gdzie ciągnie się z miasta zyski, jak 
imieniem PPS. domagali się od ministerstwa |z dojnej krowy, bez ponoszenia żadnej odpo- 
spraw wewnętrznych przeprowadzenia wy- | wiedzialności — bo ta mogłaby trochę zorjen- 
borów do gmin miejskich w Małopolsce na | tować wyborców... 

zasadach obowiązujących w b. Kongresów- Oczywiście nie przeszkodzi to tym samym 

ce, zostanie pomyślnie załatwiona. panom Czapińskiemu i Pragierowi wygłaszać 

W niedługim czasie mają być rozpisane! szumnych tyrad o potrzebie samorządu, ani 
wybory do Rad miejskich wszystkich miast | wywieszać 1-szomajowych transparentów z wo- 

w Małopolsce z wyjątkiem Krakowa“, | jowniezymi napisami: „Żądamy wyborów do 

Soejalistyczni posłowie domagali się tedy! rady miejskiej w Krakowiel* — bo „tłum 
w ministerstwie przeprowadzenia wyborów do | przyjmie to i tak za dobrą monetę, Stare, 
wszystkch gmin miejskich w Małopolsce z wy- | wyświechtane już socjalistyczne metody tuma- 
jatkiem tylko Krakowa! Rozumiemy doskonałe | nienia ludzi. Nie wiadomo zresztą, jak takie 
dłaczego tutaj wyborów nie chcą. Jest im bo-| wybory wypadłyby w Krakowie dla PPS., więc 
wiem z obecnem prezydjum dobrze. Czyż moż-|na wszelki wypadek — niech będzie po sfa- 
na sobie wyobrazić zarząd miasta, któryby bar- | romu.. | 


O WYPŁATĘ ZALEGŁYCH PENSJI. 

W sądzie przemysłowym w Krakowie toczy- 
ła się nader ciekawa rozprawa przez przeszło 
3 godziny. Franciszka Gregorczyk, b. bufeto- 
wa w kawiarni „Centralnej“ wniosła przeciw 
firmie skargę o zapłatę zaległych pensji, za 
urlop wypoczynkowy i odszkodowanie za nie- 
prawidłowe wypowiedzenie. Trybunał po nara- 
dzie zasądził kawłarnię „Centralną“ na zapla- 
cenie p, Gregorczykowej 440 zł. z 15% odset. 


Wiadomości kościelne. 


Mianowania w duchowieństwie, Ks. arcy- 
biskup Metropolita warszawski Kardynał Ka- 
kowski mianował na opróżnione przez Śmierć 
$. p. ks. biskupa Szcześniaka, probostwo św. 
Barbary, ks. dr. Jerzego Gautier, prałata Dwo- 
ru Papieskiego, kanonika Kapituły warszaw- 
skiej, radcę Kurji metropolitalnej i profesora 
Seminarjum duchownego. 

Jednocześnie został mianowany rektorem 
kościoła Św. Jacka (po-dominikańskiego) ks. 
Edward Szczodrowski, kanonik kapituły ło- 
wiekiej, redaktor tygodnika ludowego ,„Po- 


kami i kosztami do dni 14, pod rygorem egze- u wydawca gazety codziennej „Polak- 
kueji. i j 


SAMOCHÓD BEZ WŁAŚCICIELA. 


Przed sądem okr, karnym w Krakowie, pod 
przewodnictwem 8. s. 0. Dra Warchałowskiego. 
toczyła się rozprawa przeciw szoferowi Marja- 
nowi Sarnie, którego auto zwaliło się na przy- 
drożną barierę uliczną i przygniotło 7-letnią 
Julję Flytkowską, uczenicę. Sarna tłómaczył 
się, że wskutek pęknięcia opony gumowej na 
tylnem kole auto stanęło na martwym punkcło 
i bez jego winy poślizenęło się w stronę rowu. 
Dla zbadania tego zarzutu oskarżonego, TOZ- 
prawę odroczono na dzień 8 listopada b. r. 


Ruch wydawniczy. 


„WIARA I ŻYCIE", Kraków, Kopernika 26, 
rok VI, nr. 10, pod red. ks. St. Bednarskie- 
go T, J. 

Zeszyt poświęcony św. Franciszkowi. Za- 
czyna go wspaniały wiersz A. Waśkowskiego 
p. t. „Procesja“, Ks. Godaczewski kreśli sto- 
sunek św. Franciszka do przyrody. Ks. Gołba 
daje piękny obrazek nowelistyczny „Alwerno“, 
J. Pagaczewski ocenia freski Gozzoliego. H 
Lutostańska zamieszczą dokończenie liturgicz. 


Auto dostarczone było przez filję Spółki |no-historycznej pracy o święcie Królestwa 
automobilowej „Mathis? z okązji matehu pił- | Chrystusowego. (Rozprawa ta, doskonala 
karskiego Szwecja Polska do wycieczki 28 |w ujęciu i treści, wyszła także w osobnej od- 
miasto dla sportowców szwedzkich, którzy | bitce). Zeszyt, wydany na dobrym papierze, 


chcieli oglądnąć kopalnię w Wieliczce, Cieka- 
wem jest, że firmą „Mathis“ nie przyznaje się 
obecnie do własności tego auta, wynajętego 
u niej wraz z 6-mą innemi autami, Jakkolwiek 
firma ta dostarczyła za zapłatą do tej wyciecz- 
ki, oprócz aut, także 7-miu swoich szoferów, 
twierdzi ona teraz, że właścicielką auta jest || 
p. Gałecka w Warszawie. Rzeczywiście p. Ga- |) 
łecka jest zarejestrowana w ksiągach wole- iik 
wództwa i ministerstwa, atoli podała ona na |f 
świadka p. Eustachego Horodyńskiego, właś- | 
ciciela dóbr we Lwowie, że nie jest właści: | jg 
cielką tego auta. : 


PAWLIKOWA PROSI O WYPUSZCZENIE 


ozdobiony piękknemi fotografjami fresków Goze 
zoliego. robi nadzwyczaj korzystne wrażenie. 


obywałsi m. Krakowa, 


ł Ay A lat 79, po Pagiel e Ę 
chorobie, opatrzony św. Sakramenłtami za: 
JEJ NA WOLNOŚĆ. snął w Panu dnia 17 października 1926 r. 


Przed kilku tygodniami zapadł w sądzie f Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 44 5 
krakowskim Ad aka PZA Pawli- |] rzy ul. Królowej Jadwigi na cmentarz zwie- i 
U a rzyniecki do grobowca rodzinnego nastapi $ 


kową, wieśniaczkę ze Stryszowa, na 4 lata | wo wtorek dnia 19. b. m. 0 godz. 4 po polu i 
ciężk, więzienia za zbrodnię oszczerstwa prze-|Ę dniu, na który to smutny obrzęd gtroskana 

bowym. Pawlikowa wnio-|Jh żona, córka, synowie, synowe, zięć i wnuki | 
m. die > iiia zatrzymania jej | zaprasza ją Krewnych, Przyjaciółi Znajomych. 
w areszcie, żądając puszczenia jej na wolną | Nabożeństwo żałobne 
stopę do czasu załatwienia odwołania od-wy |g] odprawione zostanie we środę dnia 20 b. m. f 
roku przez sąd najwyższy. Zażalenie rozpatrzy ||] o godz. 8 rano w kościele P. P. Norbertanek | 
sąd apelacyjny w Krakowie we środę 20 b. m.: |g4 na Zwierzyńcu. 
w razio wypuszczeniaj na wolność, Pawlikown |$ Zakiad pogrzebowy Onufrego Fiuts, ureggorzecwa 7, | 
chce złożyć kaucję hipoteczną, 0 ea Ue MNRAS A i i 
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Ostatnie dwie serje arcydzieła *Nędzniey* zawierają kulminacyjne sceny tego 
aroyfilmu i przewyższają potęgą wzruszenia i napięcia dramatycznego pierwsze 
dwie serje, które tak entuzjastycznie przyięła nasza Publiczność. 


po 


Str. B „GŁOS NARODU* dnia 20 października. 
iycie Gospedarczo-społeczne, 22er. 


id 


jadilacji koleji 


Uwagi p. Michalskiego, -— Zasady na jakich oparto komercjalizację kolei na Zachodzie. — 
Co u mas zrobiono, 


Ostatnio zamieściliśmy kilka uwag kry- 
tycznych na temat obecnej reorganizacji na- 
szego kolejnictwa. Dziś podajemy również kry- 
tycznę w tej sprawie poglądy p. Michalskiego, 
z których wynika, że obecna komercjalizacja 
naszych kolei jest całkiem fałszywie posta- 
wiona. A 

Za podstawę swych wywodów przyjął p. 
Michalski zasady, na których oparto zagra- 
nicą przemianę kolei na samodzielne przedsię- 
biorstwo, 

Te podstawowe zasady dadzą się ująć w na- 
stępujące punkty, 

Zarząd przedsiębiorstwa kiolejowego odjęto 
urzędnikom, a odano w ręce ludzi wybranych 
ze sfer gospodarczych, ze ścisłem wyklucze- 


niem polityków, Tak np. w Niemczech rządzi, 


kolejami rada zawiadowczą, której członko- 
wie muszą być doświadczonymi znaweami ży- 
cia gospodarczego lub kolejnictwa. We wszyst- 
kich państwach, które przeprowadziły reorga- 
nizację kolei, członkowie rządu i ciał ustawo- 
dawczych są wykluczeni od wyższych manda- 
tów kolejowych. 

To jest pierwszą i podstawowa zasada ko- 
mercjalizacji, której realizacja oddaje kierow- 
nietwo kolei w ręce fachowe, dzięki też cze- 
mu mogą koleje wydatnie pracować. 

Druga zasada polega na tem, że członko- 
wie zarządu muszą posiadać daleko idącą od- 
powiedzialność., Tak np. w Austrji członkowie 
zarządu kolejowego odpowiadają za wszelką 
szkodę powstałą nawet z zaniedbania staran- 
ności porządnego kupca. 

Według trzeciej zasady przedsiębiorstwo 
kolejowe prowadzone być musi na podstawach 
czysto kupiecko-handlowych. 2 

Logicmem następstwem poprzednich dwóch 
zasad będzie konieczność dokładnej imwenta- 
ryzacji aktywów i pasywów danego przedsię- 
biorstwa, Uznaje to w całej pełni np. Ozecho- 
słowacja, gdzie wyznaczono specjalny termin 
dla inwentaryzacji, nadając tej pracy charak- 
ter przygotowawczy do właściwej komercjali- 
zacji koloi. W związku z tem pozostaje po- 
nadto określenie dokładne kapitału zakłado- 
wego przedsiębiorstw, eo uczyniły też wszyst- 
kie państwa. 

Z powyższych podstawowych zasad wyni- 
ka dalsza zasada t. j. pewne usamodzielnienie 


zarządu do zaciągania pożyczek, lecz w bar- 
dzo skromnych grawicach. Dla nas wzorem po- 
winna być praktyka belgijska, według której 
towarzystwo kołei belgijskich może zaciągnąć 
pożyczkę tylko w drodze ustawy. 

Na takich zasadach zorganizowano koleje 
zagranicą, przekształcając je w prawdziwe 
przedsiębiorstwo. 

A u nas? 

Porównanie zasad organizacyjnych na- 
szych kolei z wyłuszozonymi wyżej podstawa- 
mi komercjalizacji kolei zagranicznych wska- 
zuje, że w ustroju naszego przedsiębiorstwa 
kolejowego nie zasadniczo się nie zmieniło. 
O ile bowiem idzie o pierwszą zasadę, kazdy- 
nałną podstawę komercjalizacji kolei, to sta- 
tut naszych kolei nie daje zarządu tego nowe- 
go przedsiębiorstwa w ręce jakiegoś fachowe- 
go, a od czynników rządowych niezależnego 
organu administracyjnego. 

U nas generalnego dyrektora kolei powo- 
luje minister komunikacji, wobec którego jest 
on odpowiedzialny tak za swoją działalność, 
jak za działalność swoich orgamótw. 

Biurokratyzm kolejowy ma zapewniony 
dalszy spokojny byt. 

Również i druga niesłychanie ważna zasa- 
da daleko idącej odpowiedzialności, będąca 
przecież wprost gwarancją sprawnego funkcjo: 
nowania naszych kolei, nie znalazła żadnego 
uwzględnienia, Nasza ustawa bowiem nie wpro- 
wadziła kupieckiej odpowiedzialności za szko 
dy lub zaniedbania, 

Niema również mowy o kapitale zakłado- 
wym, o inwentaryzacji majątku nowego przed- 
siębiorstwa państwowego. 

Natomiast w przeciwieństwie do praktyki 
przyjętej na zachodzie Europy, koleje. nasze 
otrzymały daleko idące uprawnienia do za- 
ciągania pożyczki, mawet bez zgody Sejmu, 
tylko za uprzedniem porozumieniem się » mi- 
nisterstwem komunikacji i skarbu. Zwracając 
uwagę na ten Szczegół, zarzuca p. Michalski 
rozporządzeniu niezgodność z konstytucją. 

Reasumując swoje uwagi stwierdza p. Mi- 
chalski że obecny już ujemny stań na kole- 
jach doznał wskutek nowej reorganizacji tylko 
daleko idącego pogorszenia. Nie wróży więc 
wskutek tego pomyślnego rozwoju naszym ko- 
lejom wogóle. 


— o00— 


Spadek eksportu węgla w cyfrach. 


Ogólna ilość wywiezionego węgla we wrze- 
śniu wynosi 1.988 tys, ton. Ilość ta zmalała 
w stosunku do zeszłego miesiąca o 142 tys. 
ton. Powodem zniżki eksportu był strajk ham- 
burski, który, utrudnił dostawę oraz wzmożone 
zapotrzebowanie węgla na rynku wewnętrz- 
nym. Drogą portową przez Gdańsk i Gdynię 
przeszło 303.000 ton; przez porty wiślane — 
75.000 ton. i 

Ogólne wydobycie węgla w tym miesiącu 
wynosi 3.770 tysięcy ton. 


Komisarz węglowy 


Ma on zaradzić biakowi węgla w kraju. 

Jak już donosiliśmy, dla uregulowania obro 
tu wagonów w związku ze wzmożonem zapo: 
trzebowaniem węgla na konsumcję wewnętrz- 
ną, zamierza rząd powołać specjalnego komi- 
sarza węglowego. 

Na stanowisko jest wyznaczony dyr. dep. 
komunikacji, p. Czapski. Mianowanie jego na- 
stąpi w dniach najbliższych. 

Wi dniu 15 b. m. odbyła się w Ministerstwie 
Komunikacji konferencja, dotycząca podziała 
wagonów. Głównym przedmiotem konferencji 
były sprawy węglowe: brak węgla na rynku 
wewnętrznym i brak wagonów do jego przewo- 
zu. Po dyskusji przyjęto wniosek min. kolei, 
alby w charakterze próby w środę i sobotę 
przyszłego tygodnła ładowano jedynie węgiel 
dla potrzeb rynku wewnętrznego. O ile próba 
się powiedzie, metoda ta będzie stosowana 
prawdapodobnie 1 madal. Zarządzenie to nie 
będzie miało prawdopodobnie wpływu na eks- 
port zewnetreny. 


Mamy zamało ziemniaków. 

Wediug  dotychczasuwych obliczeń za 
wrzesień, ogólna ilość ziemniaków wynosi 
246,379.000 qintafi, przy 103 q. z 1 ha i ogólnej 
powierzchni, użytej pod ziemniaki w ilości 
2,388.000 ka. 

W. porównaniu z rokiem ubiegłym. kiedy 
zasiana powierzchnia stanowiła 2.358.993 ha, 
a ogólny zbiór 291.061.878 q., przy 123 q. na 
1 ha — obecnie przypuszczalny zbiór ziemnia- 
ków będzie znacznie niższy — i prawdopode- 
bnie nie wystatczy na potrzeby rynku we- 
wnętrznego. 


Bankierzy świata chcą wspólnie ratować 
Europę. 


Reuter dowiaduje się ż kompetentnego źró. 
dła i podaje: W najbliższą środę ogłoszona bę- 
dzie przez bankierów i wybitnych kupców 
wszystkich wielkich narodów europejskich i S$. 
Zjednoczonych, deklaracja ogromnego zna- 
czenia, 

Reuter dodaje, że sytuacja Europy jest nad- 
zwyczaj trudna i że należy znaleść niezwłocz. 
nie sposób wyjścia, — Polityka prowadzona 
przez poszczególne narody, zwiększyła tmilno- 
ści, zamiast je zmniejszyć, wobec czego natzu- 
ca się konieczność gruntownej miany dotych. 
czasowej polityki celem przywrócenia kredy. 
tów i doprowadzenia do takiego rozwoju sto. 
sunków handlowych, jakiego bezwzględnie wy. 
maga sytuacja obecna, 

Zapowiedeiany przez biuro Reutera w przy- 
szłym tygodniu manifest wybitnych przedsta- 
wicieli banków i finansów, będzie traktował 
0 zniesieniu granic celnych w Europie i będzie 
podpisany między ińnemi pizez gubernatora 
Banku Angielskiego, Montagu Normana, Mac 
Kenna i lorda Irchcape, Mam, ot 

—— Vasna 

ANDRZEJ RÓŻYCKI: „Krakowskie wyroby 
wędlinłarskie”, Praktyczne wskazówki o wyró- 
bie wędlin, Kraków, 1926 r. Ukazał się ostat. 
nio w handlu księgarskim drugi nakład pod- 
ręcznika masarskiego p. t. „Krakowskie wyro- 
by wądliniarskie". Autor, p. Andrzej Różycki, 
właściciel zmanej fabryki wędlin w Krakowie, 
postawił sobie za cel ulepszenia krajowego 
wyrobu wędlin, a tem samem umożliwienie 
większego ioh zbytu na eksport. Tak, jak 
w. każdej zresztą gałęzi rękodzieła, tak i w ma: 
sarstwie pozostawionem jest wytwórcy szerokie 
pole dla jego indywidualnej iniejatywy i po- 
mysłowości. Rzemieślnik w swej technice wy: 
konania może dochodzić nawet, przy pewnym 
talencie, do artyzmu, Ten indywidualizm pracy 
uwzględnia także i podręcznik p. Różyckiego. 
Nie tam jednakowoż, gdzie praktyka ustaliła 
już pewne metody wypróbowane i wiodące do 
najlepszych rezultatów. Jest to tembardziej 
wskazane, że książka służyć ma dlą młodych 
ludzi, chcących poświęcić się zawodowi masar- 
skiemu, jak również dla kierowników szkół za- 
wodowych rzeżniezo-wądliniarskich, 


Z niedzielnych wyników miejscowyc'h 


Wisła- 1, F. C. 2:4 (1:2). Panowie recen- 
zenci pisząc o matehu, charakteryzują zwykle 
grę, streszczają ją, obrabiają na wszystkie 
boki, używają sobie na. graczach, jak na nie- 
ujeźdźonych mustangach, aż wreszcie wypi- 
sawszy ostatnie kropelki krwi, żółci i atra- 
mentu, przypominają, że podczas matchu lało 
właściwie na głowy, jak z cebra. Gdyby taki 
recenzent siedział nie na redakcyjnych miej- 
seach pod dachem trybun, lecz za kołnierzem 
widza z miejsce stojących, zacząłby od deszczu, 
kataru, dziurawych butów i cały rozdział po- 
święciłhy następnie współczuciu dla graczy, 
którym pierwsze przykazanie footbalu kazało 
grać „bez względu na pogodę“. Łatwo to wy- 
drukować co niedzielę na plakacie, trudniej 
wczuć się w niezadowolenie młodzieńca z gim- 
nażjum lub fabryki, ciułającego przez cały ty- 
dzień ciężkie grosze na bilet z myślą o słonecz- 
nej niedzieli, —. najtrudniej, — zrozumieć jed- 
nak dyspozycję duchową gracza zlanego potem 
i deszczem, człapiącego jak obłąkany bocian po 
kałużach i błocie boiska, który w dzikiem ko- 
paniu, przez półtory godziny mści się na piłce 
za bezlitosny swój los amatora. Cała ta tra- 
gedja pod deszczem odbywa się przy wybit- 
nym współudziale widzów, a jednak nigdy się 
6 miej nie pisze, zapewne w obawie przed tem, 
aby czytelnik nie dowiedział się w przybliże- 
niu prawdy. 

W niedzielę na boisku „Wisły* odbyła się 
taka gra w błoto i kopanie brudnej wody 
w twarze, przypominające zabawne umiłowa- 
nia dzieciaków. Obie strony walezące wywią- 
zały się z tego zadania pięknie i trzebą przy- 
znać, że starały się o efekt. zewnętrzny. Można 
tylko to poczytywać za złe katowiezanom, że 
nie domyślili się jednak, na czem zabawa po- 
lega. Popsuli mianowicie całą intencję Görlitz, 
Josęhke i Kszok M, którzy okazali się naj- 
mniej wyrozumiali z pośród iefceńskiej dru- 
żyny, strzelając całkiem poważnie aż cztery 
goale do bramki „Wisły”. Wywołało to duży 
niesmak wśród widzów. Dwie lekceważące go- 
ści bramki zdobyto przez Kowalskiego do 
pauzy, wolno było strzelić temu graczowi. 
Wszak match miał miejsce w Krakowie, wobec 
„własnej* publiczności, która lubi supremację 
sił lokalnych. Zdaje się przeto, że Kraków ni- 
gdy nie przebaczy drużynie katowiekiej, że nie 
chciała bawić się w błoto, lecz naprawdę wy- 
grała match zaslużenie. Sędzia p. Laba. usunął 
dwu graczy I. F. C. Esjot, 

Wisła Ib Krakowianka 8:3 (5:1). Dosko- 
nała gra zwycięsców. Bramki zdobyli dla Wi- 
sły Krupa II (4), Reyman II ©), Pirożyński 
i Włodek po jednej. 

Lesja— Jutrzenka II 0:0. 

Wisła Iil--Cracovia III 6:2 (2:2), Mistrzo- 
stwo kl. ©. Lepszą grę jeduak pokazała Wisła. 

Krowodrza—-Krakowianka 7:0, Krowodrza... 
Garbarnia 2:1, 


Niedzielne wyniki zawodów krajowych. 


Warszawa: Crącovia—Legija 6:2 (3:1). Ora- 
covia. ptzypoómniała stólicy doskonałą swoją 
forme. Napad białoczerwonych ozdobił Gintel 
na prawym łączniku w miejsce Wójcika, który 


zapisał się w pamięci Warszawian trzema mu- 


rowanemi goalami. Trzy pozostałe bramki zdo- 
byli Kałuża, Nawrot i Kubiński, Wychowanek 
„Oracowii* Łańko, grający w „Legii“, strzelił 
dwie jedyne bramki, Wyróżnił się z Cracovii 
tramkarz Wiśniewski, grający od trzech ma- 
tehów w miejsce usuniętego w cień Szumca- 
Mieczysławskiego, Z Legji najlepsi Ciszewski, 


Spekulacja rzuca się na akcje, 


Dolar się stabilizuje. 

Z początkiem nowego tygodnia zaznaczyła 
się na rynku walutowym całkiem wyrażna ten- 
dencja do stabilizacji dolara efektywnego . 

Kurs jego wynosił: wczoraj w. Krakowie 
9.03-—9.04 zł, czeki 9.04 zł 

W Warszawie płacono prywatnie 9.04— 
9.05 zł. za dolary efektywne, a oficjalnie noto- 
wano tak gotówkę dolarową, jak i czeki po 
kursie 9.01 i pół zł. Ruch na ogół mały, po- 
pyt za walutąm; wyraźnie osłabł. 

Za ta zainteresowanie spekulacji poczyna 
koncentrować się obecnie wyłącznie na ak- 
cjach. Poszukiwane są jednak nadal tylko pa- 
piery cięższe, jak Zieleniewski, Choderów, Chy- 
bie, Górka i Siersza górnicza, którymi doko- 
nywźano też najwięcej obrotów. Na pogiełdziu 
podobna sytuacja, popyt głównie na Jaworz- 
no i Bank Polski. 

Zwyżkowa tendencja zapanowała na całej 
linji. 

Płacono: Bank Hipoteczny 60 gr., Bank 
Ziemski Kredytowy 5 gr. Bank komercjalny 
16 gr., Pharina 1.20 zł, Zieleniewski 14.60 zł., 
Żelazo 38 gr. Parowozy 35—86 gr, Górka 
16.25—16.50 zł, Siersza górnicza 450-465 
zł, Tepege 25—26 gm, Nafta 32 gr., Niemojow- 
ski 35 gr, Krakus 20 gr., Chodorów 1.15—1.16 
zł, Ohybie 5.50 zł, Piasecki 2.20 zł., Jaworz- 


. ino 14.40—14.320 zł, Bank Polski 82—83 zł, 
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deszczu jednak 1000. 

Lwów: A. Z. S.—Pogoń (Stryj). Zawody 
o wejśce do kl. A. Sparta—Hesmonea 3:1 (2:0). 
Lechja—Czarni 2:0 (1:0). 

Tarnów: Tarzovia--Zwierzyniecki K. S. 2:1 
(1:0). Zawody o wejście do kl. A. Tarnovia 
wobec zwycięstwa nad Białą—Lipnik, a obec- 
nie nad Zwierzynieckim Klubem, zdobyła ezte- 
ry punkty i ma największe szanse do zdobycia 
miejsca w A-klasie Okręgu krakowskiego, 

Katowice: Odbyło się tutaj otwarcie no- 
wego boiska Policyjnego Klubu Sportoweog. 
Pogoda nie dopisała, mimo to odbyły się za- 
wody piłkarskie: Kolejowy K. S.—Diana 2:2 
oraz Policyjny K. S.—Ruch (W. Haiduki) 3:6 
(2:5). Gra reprezentatywnego bramkarza Kisie- 
lińskiego, nie uchroniła Policyjnego Klubu od 
porażki. Ponadto odbyły się tu zawody lekko- 
atletyczne między Klubami Policyjnym i Ko- 
lejowym. zakończone zwycięstwem ostatniego 
41:30. Skra—Radomskie Koło Sportowe 2:0 
(0:0). Zawody o wejście do klasy A. 

Łódź: Ł. K. S.—Turyści 3:2 (1:1), Zawody 
na dochód Łódzkiego Związku Okręgowego pił- 
ki nożnej. W, K. S-—Union 3:0. W. K. S. zdo- 
był mistrzostwo kl. B i w przyszłym roku bę- 
dzie rozgrywać mecze w kl. A, Widzew —Gro- 
no Miłośników Sportu 4:1. 


POGOŃ—WARTA 2:2 (1:2). 

Wynik remisowy dwu poważnych kandy- 
datów na mistrza Polski przyniós! we Lwowie 
niespodziankę, Forma „Warty“ ciągle się po- 
prawie. Słabą stroną tej drużyny jest „dziura- 
wa“ obrona. Napad jej jest jednak groźny dla 
przeciwnika. Najlepsi w nim Stabiński. Przy- 
bysz—Dabert. W pomocy Spojda (reprez.). Po- 
goń wykazała swą przewagę techniczną w i0- 
ści kornerów 8:2. Bramki zdobyli dla Lwowian 
Łysek i Batsch, dla Poznańczyków — Staliński 
i Przybysz. Po uzyskaniu wyniku remisowego 
w dalszym ciągu matchn „Warta“ muruje swą 
bramkę. Byłoby to sensacją footbalową, gdyby 
mistrzem Polski na rok 1926/7 został mistrz 
Poznania, którego gracze nie umią wyrzutów 
piłki z autów bocznych. Na matchu „Pogoni“ 
zdarzyło się to około 20 razy!... Sędziował do- 
brze p. Rutkowski z Krakowa. Widzów mimo 
deszazu 1500. 


Popis naszych lekkoatletek w Krakowie, 


Przygotowywane od dłuższego Czasu ogól- 
no-polskie zawody lekkoatlotycznee pań nale- 
żały do jednych z najlepszych. Wystąpiły 
w nich nasze chluby pp. Konopacka (A. Z. 5. 
Warszawa), Wojnarowska, Lonka (Cracovia), 
Jasna (Cracovia), Gędziorowska (T. K. S. To- 
ruń), Freiwaldówna (Makkabi, Swobodówna 
(Cracovia) i in. Ustanowiono w niedzielę na 
tych zawodach kilka nowych rekordów mimo 
niesprzyjających warunków atmosferycznych, 
P. Lonka (Cracovia) pobiła rekord polski w rm- 
cie oszczepem, posiadany dotychczas przez Ko- 
nopacką, Konopacka (A. Z. S. Warszawa) po- 
biła niooczekiwanie rekord polski w skoku 
w dal, w konkurencji dotąd przez nią prawie 
nieuprawianej. a Jasna (Cracovia) poprawiła 
własny rekord okręgowy w rzucie dyskiem, 
wysuwając się przez to na drugie miejsce w Po- 
see po Konopackiej, która ma przecież rekord 
światowy w tej konkurencji, ponadto Jasna 
ustanowila nowy rekord okrągowy w biegu na 
65 m. z płotkami. 

P. Konopacka jak zwykle nie zawiodła na- 
dzieji. Doskonałym i teraz był jej rzut dyskiem. 
Mimo fatalnej aury rzuciła go zaledwie o parę 
centyrmetrów bliżej niż w Paryżu w dniu swo- 
jej sławy, kiedy to pokonała swą konkurentkę 
światową p. Milly Reuter. 

P. Lonka dzięki poznaniu tajemnicy stylu 
klasycznego w rzucie oszczepem, stała się w tej 
dziedzinie niedoścignioną. Nasze zawodniczki 
rzucają stale oszczepem z palców. Jest to złe. 

P. Wojnarowska mistrzyni Polski po nieda- 
wno przebytej chorobie, wygrała tylko w bie- 
gu na 110 m. 


Z „zapowiańających się“ wymienić trzeba, 
panie: Gędziolowską, Morską (skok w dal), Ty- 
rasównę (dysk), Goldnerównę (płotki) i Wiske 
(kala). 


Mieczysław Ludwin Jan 


LEWANDOWSKI 


attache polskiege Poselstwa w Eiuksei. rygory- | 
zant Wydziału (ilnzoficzaago U orbonu, właściciel 
dóbr ziemskich Ropion*a koralnia nally, 


nrodzony 31/V. 1902, zmarł na anginę w Pa W 
ryżu. Zwłoki będa przywiezione do Lwowa B 
do grobowca rodzinnego. Zmarły, celujący $ 
uczeń gimnazjum Adama Mickiewieza. w cza- | 
sie walk listopadowych był ad'ut'ntem ge- 

nerala Bortelemiego i płk Szmidta tłómaczem 

języka francuskiego i angielskiego, brał udział $ 
w akcji ratunkowej podezas wybuchu amu- 

nicji na dworeu głównym 5, III. 1918, za co 

otrzymał odznaczenia. Ukończywszy ecole $ 
de science polityczne w Paryżu, wstąpił do $ 
słażby dyplomatycznej, lecz mając pociąg 
do filozofji i literatnry, studjuje Sorbonę 
i zyskuje artykułami w prasie miano mło- 
dego uczonego. 


ODJ 
= 


| 
| 


Bednzrowicz, Sobota i Łańko. Widzów pomimo | 


a = a 


Polska otoczona wrogami. 


Berlin, (PAT) We wstępnym artykule p. t. 
„Spojrzenie ma Wschód” wskazuje naczelny 
redaktor „Berliner Tageblattu”, Teodor Wolt, 
ną pewne chmury na Dalekim Wschodzie, któ- 
Ta nadciągają powoli, ale niemniej budzą grozę 
Ww Mandżurji, jako na terytorjum spornem mię- 
dzy Rosją a Japonją. Taka wojna mogłaby 
wywołać pożar stepów mongolskich, a przy te- 
go rodzaju pożarach nigdy niewiadomo, jak 
daleko one sięgną. Wokoło Rosji nagromadziło 
siq sporo mterjału palmego. Pierwsza iskra mo- 
Że również paść i gdzieindziej, s pożar może 


sią przenieść z Europy do Azji lub naodwrót. | 


Wolt w nader ostrożnych słowach kładzie na- 
cisk na fakt, że traktat litewsko-sowiecki ze- 
stał przystosowany do paktu niemiecko- 
sowieckiego, poczem daje do zrozumienia, że 
jest to próba okrążenia Polski przez Niemcy, 
Litwę i Rosję. Wolf ogłasza w dalszym ciągu 
szanse Niemiec na wypadek zbrojnego starcia 
i stwierdza, że w razie przegranej Rosji, poli- 
tyczną sytuacja Niemiec żnacznieby ucierpiała 
Wobec tego Rzesza niemiecka musi uczynić 
wysiłki w kierunku zbliżenia Sowietów do Li. 
gi Narodów, a Ligi Narodów do Sowietów. 


Znamienne uchwały radykałów francuskich, 


Bordeaux, (PAT) Ogłoszona po zakończeniu 
Kongresu deklaracja stronnictwa radykałów, 
Stwierdza, że bistorja wypadków po wyborach 
majowych świadczy o stopniowym rozdrabuia- 
niu się większości, która nle była dość jedno. 
litą. Deklaracja podkreśla następnie konstv- 
tucyjną poprawność prezydenta Doumergua 
I republikańską Poincarego, zaznaczając, iż nie 
należy potępiać ministrów radykałów, którzy 
brali udział w rządzie Poincarego, gdyż szli 
jedynie za głosem obowiązku. Radykałowie są- 
dzą, że po okresie bezczynności, stronnictwo 
to nie może być wciągnięte do żadnych kom- 
binacyj politycznych, w którychby nie odgry- 
Walo ono głównej roli. Stronnictwo radykałów 
jest zdamia, że w obecnej wyjątkowej sytuacji 
nie mogłoby ono przyjąć na siebie odpowie- 
drialności za spowodowanie załamania Się wy- 
siłków, podjętych przez gabinet unji naro- 
dowej. 


W odniesieniu do programu finansowego 


stronnictwo nie może zgodzić się na ratyfikację | 


układów dlą regulacji długów beż jednoczes. 


nego lojaliego przedstawienia Anglikom i Ame-' 


rykanom pewnych zastrzeżeń. Sprawa uzdre- 
wienia finansowego jest Ściśle związana z od- 
wołaniem się do dóbr nabytych, do jednostek, 
instytucyj wzbogaconych w czasie wojny, jak 
również uzałeżnia się ona od głębokich zmian 
w systemie produkcji, Deklaracja omawia pro- 
gram gospodarki rolniczej, wychodząc z zało- 
żenia, że podstawą siły gospodarczej Francji 
jest właśnie rolnietwo, 1 w związku z tem ĝo- 
maga się szybkiego przeprowadzenia naturali- 
zacji Dalej deklaracja zapowiada, że stronni- 
ebwo radykałów bronić będzie 8-godzinnego 
dnia pracy, W zakończeniu deklaracja potwier- 
dza całkowitą solidarność stronnictwa z płana- 
mi pokojowemi, opartemi na protokole genew- 
skim układach locarneńskich i rozmowach 
w Thoiry, 
JO 


Opozycja rosyjska złożyła broń! 


Moskwa, (AW.) Jako skutek trwających od 


pewnego czasu tajnych układów między. Stal-. 


Timem a opozycją partyjną, ogłoszona została 
deklaracja przywódców opozycji podpisana 
przez Zinowjewa, Trockiego, Kamieniewa, Pia- 
takowa, Sokolnikowa i Jewdonikowa. w której 
podporządkowują się oni wszystkim uchwałom 
XIV zjazdu partyjnego, oraz decyzjom central- 
tego komitetu i centralnej komisji kontrolują- 
cej partji komumistycznej, obowiązując się do 
Speinienia tych wchwał, 

Podpisani zwracają się do wszystkich swych 
zwolenników z wezwaniem. by rozwiązali 
wszystkie frakcje utworzone w okół opozycji 
i podpłorządkowali się również decyzjom cen. 
tralnego komitetu, W dalszym ciągu opozycjo 
niści stwierdzają, 1% ostatnie ich wystąpienie 
ma zebraniach robotniczych w Moskwie i Le- 
ningradzie były złamaniem deayzji centralnego 
komitetu, zabranisjącej wszelkiej dyskusji nad 
prawnie powziętemi uchwałami na ogólnym 
zjeździe partyjnym. Poza tem autorzy deklara- 
cji kategorycznie odżegnują się od ideologji 
prawicy partji komunistycznej z pod znaku 
Szlapniowa, oraz od wszystkich rozłamowych 
ugrupowań Kominternu, a więc od kierunku 
Ruth Fischer i Masłowa z niemieckiej partji 
komunistycznej. Borysa Cuwarina we francu- 
skiej i Borgiga we włoskiej. 

Jak widać, deklaracja oznacza całkowite 
złożenie broni przez opozycję i pełny trium? 
Stalina oraz większości centralnego komitetu. 

00) 0-— 


Lenin o Stalinie i Trockim. 


Wiedeń, (PAT) W „N. Fr. Presse* ogłasza 
amerykański komunista, Maks Fastman, testa- 
ment polityczny Lenina, datowany z 26 grul- 
nia 1922 r., zawierający charakterystykę przy- 
wódców komumistycznych, w szczególności 
Stalina į Trockiego. 

Stronnictwo nasze — pisze Lenin _. opiera 
się na dwóch klasach. Jeżeli nie będzie poro- 
zumienia między temi dwoma klasami, wów- 
czas upadek stronnictwa będzie nieunikniony. 


nym, Odznacza się on zarówno daleko idącą 
pewnością siebie, jak też skłonnością powode- 
wania się administracyjną stroną rzeczy, 

Lenin wyraża następnie obawę, że między 
Stalinem a Trockim może przyjść do konfiik- 
tu ze szkodą dia stronnictwa, Do testamentu 
tego dodany jest post scriptum, datowany 
z dnia 4 stycznia 1923 r. Powiedziane jest tam: 
Stalin jest za szorstkim, a ten błąd będzie nfe 
do zniesienia dla kierownika urzędu sekretarza 
generalnego. Proponuję dlatego, aby towarzy- 
sze znaleźli sposób usunięcia Stalina z jego 
stanowiska į postawili na to stanowisko kogoś, 
który byłby bardziej  tołerancki, otwarty 
i uprzejmy, a mniej uleaji kaprysom. 


Szanghaj zagrożony. 


Szanghaj. (PAT. United Press). Panuje tu |kantończyków. Dwa pułki z Nankinu połą- 
stan oblężenia. Gubenator cywilny prowincji |czyły sią z wojskami kantońskiemi, Nie jest 
Czekiang, który był dotychczas podporą gene | wykluczonem, że Śuanghaj wkrótce padnie. 
Talnego gubernatora Szanghaju, marszałka | Liczni uchodźcy napływają do miasta, w któ- 
Sum, przeszedł na stronę wojsk kantońskich |rem czynione są gorączkowe przygotowania do 


ł przygotowuje atak na Szanghaj. Sądzą, Że | obrony, 


gubernator Czekiang 7ostał przekupiony przez 


——o00-— 
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Rzym, (PAT) Agencja Stefaniego stwierdza, 
w prasie zagranicznej pojawiły się ponownie 
tendecyjne pogłoski o agresywnych zamiarach 
rządy włoskiego w stosunku do Turcji. Obecnie 
wWidocznem jest, że te insynuacje popierane są 
Drzęz »forę pragnące przedstawić w fałszywem 


świetle politykę rządu włoskiego w oczach 
opinji światowej. Jednakże zdrowy rozsądek 
narodu i rządu tureckiego zdołał należycie ote- 
nić tego rodzaju postępowanie i jego autorów, 
rząd włoski zaś prowadzić będzie nadal w sto- 
sunku do Turcji politykę loialną i przyjazną, 


ftony. Na czele komisji ma stanąć p. Widomski, 


Ingres ks. Prymasa 


Przyjazd do Poznania. 


Specjalnym pociągiem przybył 17 bm. do 
Poznania w towarzystwie ks. bisk. Laubica 
ks. Prymas Hlond na uroczysty ingres w ka- 
tedrze poznańskiej. Ks. Prymasa oczekiwała 
kompanja honorowa z orkiestrą, która zainto- 
nowała „Boże coś Polskę“. Na peronie witali 
Prymasa przedstawiciele rządu, miejscowych 
władz, wojska i t. d. W sali przyjęć minister 
Meysztowicz w krótkiem przemówieniu powi- 
tał ks. Prymasa na ziemi poznańskiej w imie- 
niu rządu, życząc mu szczęścia i powodzenia 
w pracy w stolicy areybiskupiej, której wnły- 
wy sięgają daleko poza granice archidjecezji. 
Następnie witał ks. Prymasa Hlonda imieniem 
społeczeństwa poznańskiego wojewoda poznań- 
ski Bniński i prezes rady miejskiej Hedinnier. 
Na powitanie odpowiedział ks, Prymas w krót- 
kich słowach, podkreślając fakt, iż na wstępie 
do prastarego grodu witany jest przez przed- 
stawiciela rządu Rzeczypospolitej, co świadczy 
o łączności dzisiejszej uroczystości ingresu 
z. polskiemi władzami państwowem* „Wieść 
o ingresie — mówił ks. Prymas Hlond — od- 
bije się głośnem echem w sercach wszystkich 
Polaków katolików całego narodu polskiego, 
łączącego serca te do wspólnego wysiłku pań- 
stwowego*. Z chwilą wjazdu pociągu na pe- 
ron uderzono we wszystkich kościołach we 
dzwony. 


Procesja do katedry. 

Wśród szpaleru przejechał ks. Prymas do 
kościoła farnego, gdzie po przemówieniu ks, 
prał. Stychia i po odprawieniu adoracji Najśw. 
Sakramentu udał się w uroczystej procesji do 


Londyn. (PAT.). Pisma donoszą, że Rada 
wojenna Związku górników pragnie nakłonić 
górników, którzy powrócili do pracy, do wstrzy 
mania tejże. Sekretarz związku górników 


Zmiany na placówkach zagr. 


P, Łubieński Michal, sekretarz legacyjny 
w Sofji, przeniesiony do Poselstwa w Rydze. 
P. Rzewuski Jan mianowany Konsulem z przy- 
działem do Poselstwa w Sofji jako kierownik 
Wydziału Konsularnego. P. Zawiszą Aleksan- 
der, attache Poselstwa w Angorze, odwołany 
do centrali Ministerstwa. P. Korsak Ryszard 
Witold, attache Poselstwa w Moskwie, odwo- 
łany do centrali. P. Kowalski Wiernsz Tade- 
usz, attąche Poselstwa w Bukareszcie, odwoła- 
ny do centrali. P. Wdziekoński Aleksy, attache 
konsularny w Strassburgu, przydzielony do Kon 
sulatu w Tyfisie. P. Borkowski Tadeusz, wice 
konsul Poselstwa w Bernie, przydziełony do 
Konsulatu w Rotterdamie. Dr. Lisiewicz Adam, 
kierownik Konsulatu w Essen, mianowany rad- 
cą emigracyjnym w Ambasadzie Polskiej w Pa- 
ryżu, P. Rembiszewski Leon, Konsul w Paryżu, 
miamowany kierownikiem Wydziału Konsular- 


„|nego Poselstwa w Bernie. P. Samborski Boh- 


dan, wicekonsul w Rotterdamie, przydzielony 
do Konsulatu Jeneralnego w Paryżu. P. Soko- 
łowski Władysław, radca emigracyjny Amna- 
sady w Paryżu, przydzielony do centrali. P. 
Ładoś Aleksander, Poseł Rzplitej w Rydze, 
odwołany do centrali. P. Eska Stanisław, kie- 
rownik Konsulatu Jeneralnego w Mińsku, od- 
wołamy do cemtrali P. Radomski Bronisław. 
Konsul w Konsulacie Jen. w Bytomiu, przy- 
dzielony do Jen. Konsulatu w Berlinie. P. Świr- 
ski Michał, kierownik Konsulatu w Lipawie. 
przeniesiony do Konsulatu Jeneralnego w By- 
tomiu. P, Alfred Pomian, Konsul w Konsulaci» 
Jeneralnym w Berlinie, zamianowany kierowni- 
kiem Konsulatu w Lipawie. Dr. Tadeusz Ra 
czyński, mianowany sekretarzem konsularnym 
w Konsulacie em w Nowym Jorku. 
mn OKA 


Liazd N. P. R. 


Warszawa, (PAT) Wczoraj rozpoczął się 
w Toruniu kongres Narodowej Partf Robotni- 
czej, Zjazdowi przewodniczył inż. Jankowski, 
b. min. Pracy i Opieki Społ. Referaty wygłosili: 
prezes stronnictwa pos. Chądzyński i prezes 
klubu parl, NPR. pos. Popiel, Po wygłoszonych 
referatach rozwinęła się obszerna dyskusja, 
Rozłam spowodowany po wypadkach majo- 
wych przez Ciszaka w Poznaniu i Waszkiewi. 
cza w Łodzł określono jako bezpłodne i prze- 
mijające zjawisko, 

PODWYŻKA OPŁAT ZA TELEFONY. 

Warszawa. (AW.) W wykonamiu poprzednio 
przyjętych projektów Min. przemysłu i handlu 
powstała specjalna komisja rzeczbznawców dla 
rozważenia podstawy prowizorycznej podwyż- 
ki, jaka wprowadzona została do opłat za tele- 


` 


% 


Etr, 


nlonda w Poznaniu. 


katedry, gdzia zebrali sią przedstawienie 
władz. i $ 

Na tronie arcybiskupim zasiadł! ks, kart, 
Kakowski oraz w stailach szereg arcybiskupów 
i biskupów. Po odprawieniu modłów ks. Pry- 
mas wdziawszy szaty pontyfikalne, zajął miej- 
see na tronie. Ks, Inf. Adamski odczytał w ta- 
cińskim oryginale i polskiam tłómaczeniu bullę 
papieską ustanawiającą ks, Dra Hlonda gnieź- 
nieńsko-poznańskim arcybiskupem, poczema ka. 
inf Adamski powitał nowego Prymasa w imie- 
niu kapituły oraz wszystkich wiemych, życząc 
Prymasow, aby działalność jego dla Kościoła 
katolickiego, dla kraju i społeczeństwa wydała 
jaknajlepsze owoce. Nastepnie Duchowieństwo 
ślubowało Prymasowi wierność, posłaszeństwo 
i uległość. PE" 


Błogosławieństwo Prymasa. 


Ks. Prymas przemówił z ambony w podnio- 
słych słowach, podkreślając głębokie wzrusze- 
nie, jakiem go przejmaże dzisiejsza chwila Mi- 
gresu do prastarej katedry, w której staje przed 
prochami płerwszych królów polskich, obejmu- 
jąc rządy największej w Polsce archidjecezji. 

Ks, Prymas nawoływał do ścisłej łączności 
dusz i serc ludzkich,  zadokumentowanej 
w czynach dla dobra i potęgi narodu. W tej 
intencji udzielił ks, Prymas hiegosławieństwa 
arcypasterekiego, poczem przed ołtarzem od- 
prawił modły. Po zdjęciu szat pontyfikalnych 
ks, Prymas przywdział capa magna i przeszedł 
z katedry do pałacu w uroczystej procesji, tam 
przyjmował różne delegacje. Na tem zakoń- 
czyły się uroczystości ingresu. Wieczorem 
w zamku odbył się raut. 


fad wojenna górników aglaję woń pra 


Cook oświadczył, że jeżeli górnicy pracujący 
obecnie, zaprzestaną pracy, w takim razie za- 
warcie porozumienia byłoby kwestią kilku dm. 
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R E S EYTSTEĄ 


Obrady P. P, 8. 


Warszawa. (PAT) Wczoraj rozpoczęła obra- 
dy pod przewodnictwem posła Daszyńskiego 
Rada Naczelna PPS. Przedmiotem całodzien- 
nych obrad była obecna sytuacja polityczna 
i stosunek PPS, do rządu, Referaty wygłosili 
pos. Barlicki. pos. Marek i pos. Niedziałkowski, 
poczem wywiązała się długa dysk:sia. Na wnio- 
sek pos. Daszyńskiego dokonano wyborów do 
komisji wnioskowej, która przedstawi dziś Ra- 
dzie Naczelnej opracowane wnioski w sprawach 
politycznych W toku wczorajszych obrad od- 
czytano list posła Moraczewskiego, wyjaśnia- 
jący powody, Które skioniły go do wstąpienia 
do rządu. 

POS. MORĄCZEWSKI MANDATU NIE 

ZŁOŻYŁ. 


Warszawa, (Telef. w1). Obrady Rady Na 
czelnej P. P. 8. trwały do późnego wieczora, 
Komisja Redakcyjna wygotowała rezolucję, 
według której P. P. S. nstosunkowałą się do 
rządu w sposób rzeczowy i stanowisko swoje 
uzależnia od jego poczynań. 

Warszawa, (Telef. wł.). Rezolucja powyższa 
została przez Zjazd P. P. S. przyjęta. Rezolu- 
cja ta zapadła po bardzo silnej walce trzech 
odłamów C. K, W. Pierwsza grupa, złożona 
ż posłów Barlickiego, Peria, Żuławskiego i in., 
mie przyjmowała do wiadomości czynu posia 
Moraczewskiego, drugą grupę tworzyli zwo- 
temnicy p. Piłsudskiego, a mianowicie pos, Da. 
szyński, Bobrowski, tudzież komitet warszaw- 
ski z Jaworowiczem na czele, trzecią radykalni 
z posłem Zaremhą na czele. 

Przez przyjęcie ogólnikowej rezolucji spór 
został zażegnany. 


P, Sokal pobiera dwie gaże! 


Warszawa, (Telef, wł.), Dzienniki tutejsze 
atakują p. Franciszką Sokala za to, że pobie- 
ra dwie pensje, a mianowicie jedną jako przed- 
stawiciel Polski w Międzynarodowym Biurze 
Pracy, drugą jako delegat do Ligi Narodów. 


150 KG. BIBUŁY KOMUNISTYCZNEJ. 

Warszawa. (Telef. wł). Warszawska poli- 
cja polityczna podczas rewizji u piekarza Or- 
łowskiego przy ul. Chłodnej, odkryła skład 
bibuży komumistycznej, w ilości około 150 kg. 
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KS. WŁADYSŁAW STAICH: 


„KRÓL W CIERNIOWEJ KORONIE” 


z dodaniem encykiiki i jej objaśnień. 
Kraków 1926. — Nakładem Księgarni Krakowskiej. 
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T | S 
Boca Taria zed: Prośba do Społeczeństwa! 


Za bezcen S k | 
a e © 

(Ilja talaina l 0 ne ki, Kałamarze i t d. Chory na grużlicę młody chrześcijanin, 
I i LEGE H } z niezdolny do pracy, możliwy do wyle- 
Obrazy i Krzyże dla sal szkolnych. |czenia lecz cierpi skrajną nędzę, prosi 
gorąco o jakiekolwiek ofiary, które 
przyjmuje Administracja „Głosu Narodu* 
pod: „Ratajcie bliżniego*. 1221 


AFAIK 


do sprzedania í 
HALA LICYTACYJNA| Oprawia obrazy w ramy. 


Kraków, ui. Bracka 6. ST ANESŁAW RĄB 


a dora q iRno RE: > a : 
pjr ewatata sig sire Hrartw — uire SIAWKOWSKA 4, a= = W 68-ce większej, 143 str. Cena egz. zł. 5— 
N ya We POWYEJ STAN TEE WĄ TP Ks. Staich, znany chiubn tor kazań o Najś 
r. da e = P , Ve autor zań o w. 
dział aE m jis s INSTRUMENTA Marji Pannie i na uroczystość 3-go Maja, w sam raz 
Lwowia na nazwisko: AE 4 a m MUZYCZNE i w porę wydał te kazania. Będą one niewątpliwie 
Antoni Korpała, 1259 IE zh i wdzięcznie przyjęte przez P. T. Duchowieństwo, jako 
m dąto i smyczkowe oraz tząści pożądana pomoc do kazań, nakazanych przez Ojca Św. 
nlewaźniarm skra- ; zapasawa do tychże. — Stara w październiku, celem przygotowania wiernych do uro- 
dzioną książeczkę st. instrumanta naprawia, zostrajs czystości Bożego królowania, która po raz pierwszy 


będzie obchodzona w ostatnią niedzielę października bie- 
żącego roku. 

Praktyczność tego wydawnictwa podnosi fakt, że do 
kazań Ks, Steicha dodany jest dosłowny tekst encykliki 
„Quas “ z bardzo dobrym rozkładem, objaśnie- 
nłami j szkłcami kazań. 


Do nabycia w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ, Kraków, 


ulica św. Tomasze k. 35. 


kupuje lub wymienia na nowe 


3. A, NIKIEL 


Kraków, Szewska 2. 
Wszalkiej porady przy zakła- 
daniu i kompletowaniu z0- 

społów orktostralnych, 


sł. oficer. na nazwisko 
Dr. Edward Earenpreis. 


m parcela budowlana 


fg euczyciatim m star przy ulicy Królowej Jadwigi (Zwierzyniec) 
okorobie, w rozpacz. | 2105 sążni kwadratowych 90 m. frontu. 


kief okorobie, w rozpacz- 
Bliższa wiadomość: 


lwem położeniu bez środ- 
ków do życia, prozi usil- udziela bezpłatnie, 


nie o skiadanio datków à È za nadesłaniem znaczka pocztowego, 
nmn ie Atain | W Zarządzie Kina „Wanda“. ENSIA ERNIA | O NNNNNNNANNNANNCA 
i Reklama jest dźwignią bandli i przemysłu. 


WĘGIEL | KOKS | 
GÓRNOŚLĄSKI 


pierwszorzędnej jakości po cenach kopal- 
nianych dostarcza detajlicznie furami ze 
swoich składów przy ul. Pawiej, za bramą 
kolejową, oraz hurtem wprost z kopalni 


„SILCARBO" 


Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie 
Spółka handlowa z ogr. odp. 
wkKrakowia. 1245 Talafon 1300, 


Biura: uł. Dietłowska 107. (vis a vis P. K. 0.) 


KAPA SAGA 2 AG 23 AGA 


Wyiwórnia 
ireny Gutwińskiej 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Eraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


Aerolot S. A. 


Przewozi pasażerów 
pocztę lotniczą między 
Warszawą— Krakowem—- | 


Lwowem — Gdańskiem 
i Wiedniem, oraz Krako- 
wem i Lwowem. 
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List lotniczy lub prze- | 
= ED 87 ą | n t | A syłka nadana przed połu- 
sycylijskie 14°% po złotych 5.50 za |JĘ 


dniem znajdzie się po po- § | mmm 


łudniu w rękach adresata. 
Czyż nie warto zastano- 


wić się nad korzyściami 


1 litr w beczce albo 1 flaszkę 3⁄4 Itr. wynikającymi z tego? 


dostarcza = 


ODDZIAŁ HANDLOWY 
120 „Ligi Katolickiej“ 


Lwów — ulica Grodecka 2 b. 
©Q©0©000000000000 


iniormujcie się: Warszawa. Nowy Świat 24. 
Tel. 900. — kraków, św, Anny 4. Tel. 3222. — Lwów. 
Hotel Gcorśca. Tel. 610. — Gdańsk, Wrzeszcz. 
Tel. 415-354. — Wiedeń, Tegelihoilisirasse 7. TEl. 7803-94. 


KRAKÓW 


ul. św. Tomasza L. 35. 


poleca następujące wydawnictwa: 


ROUSŁANIEC X. Dr. Fr.. docent i zast. prof, Un. z- | SŁÓWKO O POWOŁANIU ŻAKONNEM. Najsłodsze- | VERORUYSSE O. Bruno T. J.: Przewodnik prawdzi- 


sytetu warszawskiego: „Św, Tomasz z Akwinu 
Jako egzezeta na tle swe] epoki“. Warszawa 1925 
(8-ka, str. 120). . . Cena epz. nieopr. zł, 3.50 


Ogół duchowny wiedział 1 wie, Że św. Tomasz z Akwinu 
mieśmiertelne położył zasługi na gon filozofii, Zety jednak 
również na polu egżegezy biblijnej znaczenie jego było 
także niemała, o tem było dosyć głucho. Zasługą tedy 
miepoślednią X. Prof. Rosłańca jest, że nam znaczenie to 
odsłonił w ciekawem stndjum niniejszem. 


ROSTWOROWSKI X. Jan, T, J.: „Charakter I ma- 


czenie biskupstwa w pierwszych dwóch wiekach 
dziejów Kościoła”. Przyczynek do badań nad po- 
czątkiem episkopatu. Kraków. Nakładem wydaw. 
nictwa XX. Jezuitów (bez roku. Aprobaty 2 roku 
1025), (8-ka. str. 824). Cena egz. nieopr. zł. 7.— 


Ze zagadnienie, omawiane w tej książce przoz tak 
wytrawnego profesora dogmatyki w Zakładzie teologicz- 
nym XX, Jezuitów, jakim być znają wszyscy X. Róstwo- 
rowskiego, nie należy do łatwych, dowodóm choćby już 
dlczba uczonych rozpraw, poświeconych tej sprawie za 
granicą. Powodem. dlaczego X. Rostworowski postanowił 
zbadać tę kwestję na nowo, jet fakt, najsłuszniej przezeń 
stwierdzony, iż „dokumenty dotąd dlatego tylko nie prze- 
mówiły dosyć jasno í wyraźnie, że nie pozwolono im wy- 
dać swobodnie całej ich treści* (Przedmowa). — W książce 
X. Rostworowskiego dokumenty przemawiają do czytel- 
nika z zadziwiającą jasnością, dzieki świetnej metodzie 
| formie Autora. Bardzo cenne to dziełól 


FD ONDE TA 


mu Oblubieńcowi dusz i Jego Najświętszej Matce 
z pokorną prośbą o błogosławieństwo dla drobnej 
tej pracy. Przemyśl 1923. (W 16-«ce. str. 100). 
Cena egz. zł. 1.80 
„Ktokolwiek jesteś. młode dziewczę, które wzrusza 
tajamnie sam dźwięk słowa „powolanie“, weź tę ET 
żeczkę i czytaj... Bós dobry udzieli cj przez nią niejed- 
o światła. umocni w dobrem. rozwieje niektóre błędne 
pojęcia". 


SZUREK X. Stanisław: „Ojciec duchowny ł jego praca 


w Seminarjum kleryków. We Lwowie 1923. (8-ka, 
str 154), Yos . . . + Cena brosz. zł. 1.50 


Rozbieżność zdań co do osoby i pracy ojca ducho 
wnogo dosyć dalekie u nas obejmuje horyzonty i sięga 
nawet do podstawowych zagadnień., Mam nadzieję, że 
rozprawa niniejsza przyczyni się do wyjaśnienia kwesty] 
spornych | ułatwi pracę moim kolegom“, Temi stowy 
Autor we „Wstępie” określa cel tego ciekawego studjum 
z rakresu nodażogiki kościelnej. 


URBAN X. Jan. T. J.: „Na tematy współczesne”. 


Kraków 1923. (Mała 8.ka. str. 265). 
Cena egz. brosz. zł. 2.50 


Wytwórny essayista | głęboki znawca współczesnych 
prądów myślowych, wysoce cenione artykuły naczelne 
z redagowanego przez siebie „Przeglądu Powszechnego” 
przedkłada w tym tomiku szerszemn kołu czytelników 
Zadziwiżjąco niska cena tego tomiku mmożliwi nabycie 
sa każdemu, nietbojętnemu na Ważne zagadnienia. 


wej pobożności, czyli nowe praktyczne rozmyślania 
na każdy dzień roku o życiu Pana naszego Jezusa 
Chrystusa ku użytkowi wiernych. którzy żwiaa 
wóród świata. dążą do doskonałości". Z TI. wyd. 
francuskiego przekład, za pozwoleniem autora, 
J, d'Abancourt. Dodane są niektóra nowenny me- 
dytacje na pisrwsze piątki każdego miesiąca i na 
dnie Komunji św., nowy sposób słuchania Mszy 
św. i praktyczne uwagi o rozmyślaniu. Wydanie IV 
przejrzame. Lwów (bez roku), Dwa tomy w 8-ce 
mniejszej, (541--X1I 1 585-+VTI str.), 
Cena tomu 1 îi 2 razem zł. 18.50 
Doświadczenie okazało, że „stary Vercruysse“ jest 
jedną z najlepszych książek do rozmyślania, nietylko dla 
wiernych, żyjacych wśród Świata, ala dla wiernych kaž- 
dego stanu. Dlatego zwracamy na nią uwagę, aby ją 
uchronić przed zapomnieniem, na które nie zasługuje. 
Jest to bowiem jedno z sk: dzieł, które się stają jakby 
żelaznym kapitałem każdego księgozbioru duchownego, 
nigdy się nie etarzejące i zawsze z równym czytane 
pożytkiem. 


ZIELIŃSKI X. Jan: „Konkordacja z dzieł Ojców ŚŚ. 


i Pisarzy Koścłoła* przetłumaczył i porządkiem 
abecadłowym ułożył. Poznań 1908. (8-ks większa, 
str. 0782). . Cena egz. brosz. zł, 5.— 

Obok umiejętnego korzystania z Pisma Św. posługi: 
wanie się Ojeami Kościoła stanowi największą zaletę 
każdego kazania. W tym celu przypominamy to znane 
i zasłużone dzieło do nżytku naszych kaznodziejów. 


Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. — Zamó- 
wienia na prowineję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych 


Katałeci na żądanie bezpłatnie. LŚ ARNE Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


Wydawca: za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K. Holelisa, — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka. | 


